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KHOMEINI PRZEKREŚLA NADZIEJE

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 7 

kwietnia — Dionizego.
Juro wtorek, 8 kwietnia 

— Hugona, Marii.
Pojutrze środa, 9 kwie­

tnia — Apoloniusza.

POGODA
Dzisiaj — deszcz, możliwa bu­

rza, temperatura 65 stopni F 
(19C).

Jutro — możliwe opady deszczu, 
temperatura ok. 52 stopnie F 
(11C).

Wschód słońca o godzinie 5:24 
rano, zachód o godz. 6:22 wiecz.
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Obchody Wielkanocne n Śniecie
Atak Kirilenki 
Na Stany Zjedn.
Londyn (DP) — Andrej Kirilenko, 

członek sowieckiego Politbiura, wy­
stąpił z atakiem na Stany Zjednoczo­
ne, oskarżając je o próby wywiera­
nia nacisków na Sowiety i “używa­
nia języka szantażu.” Przemawiając 
na zjeździe węgierskiej partii komu­
nistycznej w Budapeszcie, Kirilenko 
wyraził się, że “wojownicze kola 
imperialistyczne, szczególnie im­
perializm amerykański, są zaniepo­
kojone głębokimi skutkami polityki 
odprężenia.”

Zdaniem członka Politbiura sowie­
ckiego, plany wyposażenia NATO w 
nowe amerykańskie bronie nuklearne 
mają na celu zastraszanie bloku 
wschodniego. Kirilenko zapewnił, że 
tego rodzaju próby są skazane na 
niepowodzenie.

W swym przemówieniu przywódca 
sowiecki ani razu nie wspomniał 
problemu afgańskiego.

Izraelczycy 
Radzą Sobie 

z Terrorystami 
Misgav Am. (UPI) — Tuż po pół­

nocy terroryści palestyńscy przekro­
czyli granicę libańsko-izraelską i do­
konali napadu na \ibuc Misgav Am 
w górnej Galilei. Napastnicy trzy­
mali pod bronią mieszkańców kibu- 
cu — dorosłych i dzieci — doma­
gając się zwolnienia z więzień izra­
elskich 50 Palestyńczyków.

Panowanie terrorystów nie trwało 
jednak długo. Przybyłe na miejsce 
oddziały izraelskie w błyskawicznym 
szturmie zdobyły zajęte budynki. Pię­
ciu terrorystów zostało zabitych, a 
także jeden dorosły mieszkaniec ki- 
bucu i jedno dziecko. Później stwier­
dzono, że czworo dzieci zostało ran­
nych.

Na miejscu starcia byli obecni naj­
wyżsi dowódcy armii. Po zlikwidowa­
niu terrorystów i przeliczeniu strat 
własnych, izraelski minister obrony 
Ezer Weizman powiedział, że “oba­
wiał się, że straty w ludziach bę­
dą znacznie wyższe”. Minister dodał, 
że premier Begin powiadomiony zo­
stał o sytuacji, ale uchylił się od 
odpowiedzi na pytanie, czy przewidu­
je akcję odwetową.

“Rozważamy sposoby działania ... 
Mam nadzieję, że tego rodzaju incy­
dent więcej się nie powtórzy” — 
powiedział minister Weizman.

Mieszkańcy rejonu, w którym znaj­
duje się zaatakowany kibuc i inne 
osiedla rolne, wyrażają opinię, że in­
filtracja nie jest tu łatwa i wła­
ściwie nie wiadomo w jaki sposób 
terroryści zdołali się przedostać. Pas 
tuż na północ od granicy patrolowa­
ny jest przez chrześcijańską mili­
cję libańską majora Saad Haddada, 
wspieraną przez Izrael, dalej na pćA- 
noc działają rozejmowe formacje NZ.

Radio bagdadzkie podało wiado­
mość, że napad na kibuc przypisuje 
sobie popierana przez Irak frakcja 
palestyńska — Arabski Front Wyzwo­
lenia Palestyny, która ślubowała 
storpedowanie pokojowego porozu­
mienia izraelsko-egipskiego.

Na uwagę zasługuje fakt, że na­
pad dokonany został w ostatnim dniu 
izraelskich obchodów paschalnych i 
w dniu wyjazdu egipskiego prezy­
denta Anwara Sadata do Washingto- 
nu na rozmowy z prezydenterp Car­
terem w sprawie autonomii dla Pa­
lestyńczyków.

W. Brytania Popiera
Peszawar. (CSM)—Bawiący w Pa­

kistanie brytyjski minister zagranicz­
nego rozwoju Neil Marten powiedział, 
że popiera pakistańskie dążenia do 
wzmocnienia systemu obrony tego 
kraju i zapowiedział, że Wielka Bry­
tania gotowa jest sprzedawać Paki­
stanowi uzbrojenie.

350 Tysięcy 
Na Placu 
Św. Piotra

Kościoły i Cerkwie 
w Moskwie Przepełnione 
Tłumami Wiernych

Watykan. (UPI) — W Watykanie, 
na placu Sw. Piotra, papież Jan 
Paweł II odprawił Rezurekcję dla 350 
tysięcy wiernych zgromadzonych 
przed bazyliką, udzielił tradycyjnego 
błogosławieństwa “Urbi et Orbi”, wy­
głosił kazanie, w którym wezwał 
świat do odrzucenia wojen i terroru, 
a przyjęcie Chrystusa, a następnie 
złożył życzenia świąteczne w 32 ję­
zykach, m.in. po japońsku, po chiń­
sku, po hebrajsku i w języku Swa­
hili. Był to pierwszy w historii wy­
padek, że papież składał życzenia wiel­
kanocne w urzędowym języku Izra­
ela.

W Jerozolimie tysiące wiernych z 
całego świata uczestniczyło w uro­
czystym nabożeństwie w bazylice 
Grobu Świętego, miejscu Zmartwych­
wstania Chrystusa. W świątyni tej 
przystąpiła do Komunii św. pani Jane 
Byrne z Chicago, która przybyła do 
Izraela na konferencję mayorów.

W Pekinie tłumy wiernych zapełni­
ły dwa otwarte kościoły. Była to pier­
wsza, masowa demojistracja przy­
wiązania do wiary od czasu, gdy 
po-moistowski reżym ogłosił przed 
rokiem nawrót do tolerancji religij­
nej w stosunku do buddystów, muzuł- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prez. Carter i Reagan 
Znów Zwyciężają 

(UPI) — W prawyborach w Louisia- 
nie, znów znaczną przewagę nad in­
nymi kandydatami uzyskali: demo­
krata, prez. Carter i republikanin, 
R. Reagan.

Reagan zdobył 74% głosów, wygry­
wając 29 delegatów, podczas gdy 
Bush uzyskał jedynie 19% głosów 
i ani jednego delegata.

W prawyborach demokratycznych 
prez. Carter wygrał 55% głosów za­
pewniając sobie 39 delegatów, po­
nownie zdobywając przewagę nad 
sen. Kennedy, który uzyskał tam 
22% głosów i 12 delegatów.

Europejski 
Czas Letni

Londyn. (UPI) — W ciągu minio­
nego week-endu 17 państw europej­
skich, mających łącznie 325 milio­
nów ludności, przestawiło zegary na 
czas letni, a więc zrobiło to samo, 
co w Stanach Zjednoczonych zostanie 
zrobione w dniu 27 kwietnia.

Nie oznacza to jednak, że istnieje 
w tym względzie europejska solidar­
ność. Pięć państw Europy uczyniło 
to już w zeszłym miesiącu. Najpierw 
na czas letni, w dniu 16 marca, prze­
stawiła się Wielka Brytania i Irlan­
dia, a w dwa tygodnie później uczy­
niła to samo Polska, Czechosłowacja 
i Portugalia. Dwa państwa, a miano­
wicie Jugosławia i Szwajcaria, w ogó­
le nie zmieniają czasu. W Szwajca­
rii sprawa ta została zdecydowana 
przez społeczeństwo w referendum 
przeprowadzonym w zeszłym roku.

Jugosławia nigdy czasu nie zmie­
niała, ponieważ sześć republik jugo­
słowiańskich i dwie prowincje nie 
mogły tego problemu uzgodnić.

Papież-Spowiednik
Watykan. (UPI) - W Wielki Pią­

tek papież Jan Paweł II słuchał w 
bazylice Sw. Piotra spowiedzi. Był 
to pierwszy wypadek w historii Ko­
ścioła wysłuchania spowiedzi zwyk­
łych parafian przez Ojca Sw.

W przeszłości papieże słuchali spo­
wiedzi, ale tylko ludzi z najbliższe­
go swego otoczenia.

Śmigus — Dyngus

Kompartia 
Wywęszyła 
“Spisek”

Paryż. (NYT) — W związku z opu­
blikowaniem dokumentów, które pod 
znakiem zapytania stawiają wojenną 
przeszłość przywódcy francuskiej par­
tii komunistycznej Georges Marchais, 
powstała swego rodzaju wojna praso­
wa.

Organ kompartii “L’Humanite” 
wywęszył nawet “polityczną konspi­
rację gangu trzech”, w skład które­
go wchodzi partia socjalistyczna, je­
szcze niedawno sojusznik komunis­
tów, neo-gauliści Jacques Chiraca, i 
Unia Francuskiej Demokracji prezy­
denta Valerego Giscard d’Estaing.

“L’Humanite” oskarża niezależne­
go dziennikarza Jean-Francois Re­
vela, redaktora “L’Express”, który 
opublikował dokumenty wykazujące, 
że Marchais jeszcze w maju 1944 
roku pracował dla hitlerowskiej Rze­
szy, że jest instrumentem politycz­
nym w rękach przywódców trzech 
wspomnianych partii.

Marchais twierdzi, że dawno przed 
majem 1944 uciekł z Niemiec i że 
już w maju 1943 był we Francji. 
W związku ze skargą o zniesławie­
nie złożył on też zaprzysiężone oświad­
czenie w tej sprawie.

Publikując wspomniane dokomenty 
Revel utrzymuje, że Marchais nie 
może być kandydatem do prezydentu­
ry, właśnie z uwagi na tę wojenną 
przeszłość, którą wyborcy francuscy 
traktują nadal ze szczególną wrażli­
wością, jeśli idzie o czołowych poli­
tyków.

Z wyjątkową jednością kompartia 
odpiera ataki na swego przywódcę, 
wypowiada się przeciwko “politycznej 
konspiracji gangu trzech” i dowodzi, 
że opublikowane dokumenty zostały 
najpierw przez nazistów sfałszowane, 
a obecnie są przez Francuzów fał­
szywie interpretowane.

Marchais zapowiedział, że przedło­
ży konkretne dowody na poparcie swe­
go twierdzeńia, że w inkryminowa­
nym okresie był już we Francji, ale 
do tej pory zapowiedzi tej nie speł­
nił.

Komuniści Greccy 
Występują z Partii 

Ateny. (NYT) — Od pierwszych dni 
marca 468 komunistów greckich wy­
stąpiło z partii na znak protestu 
przeciwko uzależnieniu jej od dykta­
tu Moskwy. Demonstracja ta uważa­
na jest za odzwierciedlenie rozłamu 
w łonie kompartii, wywołanego na­
paścią na Afganistan.

Przywództwo kompartii greckiej 
ogłosiło, że większość zbutowanych 
była już wcześniej z partii wyda­
lona.

Określa się ich jako “prawicowych 
oportunistów i element drobnomie- 
szczański, niezadowolony z tego po­
wodu, że jego ambicje awansowania 
w hierarchii partyjnej nie zostały 
zaspokojone”.

Jan Paweł II 
w Castel Gandolfo

Watykan. (UPI) — Jan Paweł II, 
zmęczony wypełnionym po brzegi pro­
gramem uroczystości Wielkotygod­
niowych i Wielkanocnych, odleciał 
helikopterem na odpoczynek do swo­
jej letniej rezydencji Castel Gandolfo. 
Ojciec Sw. zamierza wrócić do Wa­
tykanu na cotygodniową audiencję 
generalną, która — jak zwykle — 
odbędzie się w środę.

Dw i dni w Castel Gandolfo tylko 
oficjaunc określane są jako wypoczy­
nek. W kołach watykańskich mówi 
się, że wypełnione będą one rozwa­
żaniem trudnego problemu zbunto­
wanego arcybiskupa francuskiego 
Marcela Lefebvre, który po raz pier­
wszy w czasie 18-miesięcznego Pon­
tyfikatu Jana Pawła II wystąpił z 
otwartym buntem, gdy w małym 
kościółku weneckim odprawił Mszę 
św. według luturgii trydenckiej, to 
znaczy po łacinie i z twarzą od­
wróconą od wiernych. 74-letni arcy­
biskup już cztery lata temu zawie­
szony został w czynnościach kapłań­
skich, ponieważ nie zaakceptował re­
form wprowadzonych przez Drugi So­
bór Watykański.

Papież Paweł VI był bliski eks- 
komunikowania zbuntowanego ka­
płana, ale tego nie uczynił, Jan Pa­
weł II od początku swego panowa­
nia nastawiony był na negocjacje 
i pojednanie.

Celebrowanie dzisiejszej mszy we­
dług dawnej liturgii jest potwierdze­
niem otwartego buntu arcybiskupa 
wobec Watykanu.

Izraelski Policzek 
Dla Egiptu

Kair (UPI) — W dniu odlotu egip­
skiego prezydenta Anwara Sadata do 
Washingtonu na konferencję w spra­
wie autonomii dla Palestyńczyków, 
Izrael rozpoczął pracę przy tworzeniu 
dwóch nowych osiedli w rejonie Jery­
cha, co w Kairze uznane zostało za 
policzek, wymierzony Egiptowi.

Egipskie ministerstwo spraw za­
granicznych stwierdza, że tworzenie 
tych osiedli powinno być potępione 
ze szczególnym naciskiem, ponieważ 
rozpoczęte zostało tuż przed podję­
ciem rokowań, których celem jest 
rozwiązanie sprawy palestyńskiej.

Decyzja izraelska zdaje się świad­
czyć, że premier Begin w czasie kon­
ferencji z prezydentem Carterem w 
dniu 15 kwietnia nie zamierza ustąpić 
i zrezygnować z praw Izraela do 
Przedjordanii.

Pierwsza Fabryka 
Gazoholu

Baltimore. (UPI) — Na jednym z 
przedmieść Washingtonu trwa budo­
wa fabryki, która będzie produko­
wała gazohol dla samochodów należą­
cych do instytucji państwowych i 
miejskich.

Fabryka będzie pierwszą tego ro­
dzaju na terenie całych Stanów i 
będzie stanowiła prototyp dla innych, 
które powstaną w przyszłości.

“Pewna” Wiadomość
Londyn (DP) — “Daily Tele­

graph” podał w sobotę:
“Po trwającej od wielu miesięcy 

debacie rada miejska Bad Nau­
heim, w Niemczech Zach., po­
zbawiła Adolfa Hitlera i jednego 
z jego doradców obywatelstwa ho­
norowego tego uzdrowiska”.

Natomiast w sobotnim “The
Guardian” czytamy:

“Rada miejska Bad Neuheim 
zdecydowała że Adolf Hitler nadal 
pozostanie obywatelem honoro­
wym tego uzdrowiska. Obywatel­
stwo honorowe nadane Hitlerowi 
w 1933 r. nie może być cofnięte”.

Jak jest naprawdę?

Tysiące 
Kubańczyków 
Prosi o Azyl

Lima, Peru. (UPI) — Ponad 10 
tysięcy Kubańczyków udało się na 
teren ambasady Peru w Hawanie, 
prosząc o azyl polityczny.

Władze Peru, które zdecydowane 
są na przyjęcie części uciekinierów, 
zwróciły się do innych państw z ape­
lem o udzielenie azylu pozostałym, 
tłumacząc, że kraj ich nie jest w 
stanie zaopiekować się jednocześnie 
tak olbrzymią ilością ludzi.

Napływ chętnych do opuszczenia 
Kuby nastąpi) tuż po ogłoszeniu de­
cyzji prez. F. Castro, który w nie­
dzielę zapowiedział zmianę kierunku 
polityki w stosunku do osób ubiega­
jących się o wyjazd z kraju.

Dotychczas prawo do opuszczenia 
Kuby mieli wyłącznie byli więźnio­
wie polityczni oraz rodziny uciekinie­
rów.

Po przekazanej do wiadomości pu­
blicznej decyzji o “zapewnieniu bez­
piecznego przejścia każdemu Kubań- 
czykowi, który będzie w stanie uzy­
skać wizę wjazdową obcego państwa” 
na place należące do misji peru­
wiańskiej, wenezuelskie oraz na przy­
legające do nich ulice przybyły ty­
siące Kubańczyków, pragnących opu­
ścić swą komunistyczną ojczyznę.

Minister spraw zagranicznych Pe­
ru, Arturo Garcia zwrócił się o po­
moc do międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża i do najwyższego komi­
sarza ONZ.

Zaraz po nadejściu wiadomości o 
wydarzeniach w Hawanie uciekinie­
rzy kubańscy w Stanach urządzili 
demonstracje popierające decyzje 
swych rodaków.

Przypuszcza się, że wśród chętnych 
do wyjazdu znajduje się kilka osób 
zajmujących wysokie stanowiska rzą­
dowe.

Nie Będzie Zmian
(UPI) — W wywiadzie udzielonym 

dziennikarzom z “Los Angeles Times” 
prezes sowieckiego komitetu olimpij­
skiego, Vitaly Smirnov wyraził na­
dzieję na udział Amerykanów w igrzy­
skach moskiewskich, bez względu na 
politykę zagraniczną ZSRR.

Smimow, który jest także wicepre­
zesem Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego dodał, że ani bojkot 
ani udział sportowców amerykań­
skich w zawodach nie wpłynie na 
zmianę polityki jego rządu w Af­
ganistanie.

“Nie wydaje mi się, aby te dwie 
sprawy miały jakiekolwiek powiąza­
nie” — powiedział Smimow.

Wybuch w Fabryce
Rio de Janeiro, Brazylia (UPI) — 

W fabryce wyrobów chemicznych 
“Geotec” położonej na przedmieściu 
Rio de Janeiro doszło do niezwykle 
silnego wybuchu, w którym zginęło 
5 osób, a ponad 20 innych odniosło 
obrażenia. W pobliskich domach wy­
leciały szyby z okien.

Władze badają przyczyny wybuchu.

Zmarł Ton Duc-thang
Bangkok (UPI) - W Hanoi odbył 

się uroczysty pogrzeb 91-letniego 
Ton Duc-thanga, który po Ho Chi- 
minhu przez ostatnich 11 lat był pre­
zydentem Wietnamu.

Na Szybkie 
Rozwiązanie 
Kryzysu 
Nie Godzi Się Na 
Przekazanie Zakładników 
Pod Opiekę Rządu
Washington, Iran (UPI) — Rada Re­
wolucyjna Iranu odbyła wczoraj po­
siedzenie w sprawie amerykańskich 
zakładników i przekazania ich pod 
opiekę tamtejszego rządu.

Dotychczas nie jest wiadomo jakie 
decyzje podjęła sama Rada, która 
wstrzymała się z ich ogłoszeniem w 
oczekiwaniu na ackeptację ayatollaha 
Khomeiniego. Postanowienia Rady 
nie zostały ujawnione, natomiast 
ogłoszono już ostateczne decyzje 
Khomeiniego.

Agencja prasowa KUNA w Kuwej­
cie przekazała wiadomość jakoby 
ayatollach nie wyraził zgody na prze­
niesienie zakładników pod opiekę 
rządu Iranu i wydał zarządzenie o 
pozostawieniu ich nadal w rękach 
“studentów-rewolucjonistów”. Wia­
domość ta została potwierdzona przez 
radio francuskie.

Decyzja ta oznacza, że wszelkie 
negocjacje na temat uwolnienia za­
kładników zostaną odłożone aż do 
utworzenia parlamentu irańskiego, co 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Etap Walki 
z Legendą Mac

Londyn. (DP) — Organ kompartii 
chińskiej “Dziennik Ludowy” wystą­
pił z atakiem na kult jednostki, ja­
kim był otoczony przewodniczący 
Mao Tse-tung. Jest to nowy etap wal­
ki z legendą Mao. Dziennik podkre­
śla jednocześnie wagę kolektywnego 
przywództwa.

W artykule wstępnym zamieszczo­
nym na pierwszej stronie “Dziennik 
Ludowy” Pisze:

“Doświadczenia naszej partii i mię­
dzynarodowego komunizmu wykaza­
ły, że przywódca, nawet niezwykle 
utalentowany, sam się wysuwa na 
czoło i postępuje w sposób dyktator­
ski, zaczyna robić błędy i szkodzić 
poważnie partii . . . Przez wspiera­
nie kolektywnego przywództwa, musi- 
my przeciwstawiać się przesądnym 
uprawnieniom jednostki”.

Gazeta pekińska twierdzi, że wciąż 
jest wielu ludzi, którzy tylko udają, 
że są za kolektywnym kierownic­
twem, a w gruncie rzeczy woleliby, 
aby władza spoczywała w rękach jed­
nej osoby.

“Dziennik Ludowy” wystąpił prze­
ciw funkcjonariuszom partyjnym i 
rządowym, którzy starają się prze­
rzucić odpowiedzialność na innych za 
pobierane decyzje, gdy coś się nie 
uda, lub też decydują w ten sposób, 
by przypodobać się swym zwierzchni­
kom.

Ataki na kult jednostki, a właści­
wie walka z legendą Mao, są coraz 
częstsze, coraz więcej też rehabilituje 
się działaczy, którzy padli ofiarą czy­
stki w czasie tzw. “Wielkiej Rewo­
lucji Kulturalnej”. Największe wraże­
nie w Chinach zrobiła rehabilitacja 
nieżyjącego już prezydenta Liu Hao- 
czi.

Terroryści Zwolnili 
Trzech Zakładników
Bogota, Kolumbia. (UPI) — Wczo­

raj terroryści, którzy napadli 41 dni 
temu na siedzibę ambasadora Domi­
nikany, uwolnili następnych 3 zakład­
ników, wśród nich konsula honoro­
wego Jamajki, Alfredo Byfield, pra­
cownika kolumbijskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Guilermo Tria- 
no oraz byłego sekretarza ambasady 
dominikańskiej, Tito Libio Tiburcio.

Łącznie, spośród wszystkich zatrzy­
manych, wolność uzyskało 36 osób.

W rękach terrorystów pozostaje 20 
najwyższych rangą dyplomatów.

Rząd Kolumbii wyraził nadzieję 
na szybkie rozwiązanie kryzysu.
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Natężenie Represji 
Policyjnych w PRL

Warszawa, 16 marca 1980 r.

Komitet Samoobrony Społecznej. 
“KOR” informuje polskich wybor­
ców, iż w przedwyborczym okresie 
nastąpiło w PRL i trwa wyjątkowe 
zatężenie represji policyjnych wobec 
obywateli jawnie i zgodnie z pra­
wem występujących w obronie praw 
człowieka i społeczeństwa. Nie dopu­
szcza się do żadnych spotkań dzia­
łaczy opozycji demokratycznej, ota­
czając ekipami SB i MO domy z 
mieszkaniami, w których mają się 
odbyć spotkania, aresztując jednych 
spośród uczestników, zawracając z 
drogi innych. W samej Warszawie 
w lutym i marcu br. do dnia dzi­
siejszego nie dopuszczono do trzech 
zebrań KSS “KOR”, zatrzymując na 
48 godzin wielu jego członków, prze­
prowadzając rewizję lub kotły u in­
nych. Informacje o takich samej es­
kalacji szykan policyjnych otrzymu-

Zjazd Towarzystwa 
Niemiecko-Polskiego 
(O.W.) — “Nigdy więcej wojny. 

Nigdy więcej Oświęcimia. Przyjaźń 
z Polską” — pod takimi hasłami 
obradowało we Frankfurcie nad Me­
nem walne zgromadzenie najstarsze­
go, obchodzącego w 1980 r. trzydzie­
stolecie istnienia, Towarzystwa Nie­
miecko-Polskiego Republiki Federal­
nej Niemiec.

W przyjętych rezolucjach towarzy­
stwo wystąpiło do władz NRF z po­
stulatem zaprzestania dotowania z 
funduszy publicznych rewizjonistycz­
nych organizacji i usunięcia prze­
szkód stojących na drodze realizacji 
w NRF wspólnych zaleceń podręczni­
kowych. Jedna z rezolucji domaga 
się od Bundestagu i Bundesratu doko­
nania zmian we wszystkich ustawach, 
które sprzeczne są z układem PRL- 
NRF z grudnia 1979 r.

Zanik Monarchii 
Na Świecie

jemy z obszaru całego kraju. W Kra­
kowie, Wrocławiu, Poznaniu, Lubli­
nie, Trójmieście i Warszawie zatrzy­
mywani są działacze Studeckich Ko­
mitetów Solidarności, członkowie i 
współpracownicy Klubów Samoobro­
ny Społecznej i niezależnych pism, 
członkowie i współpraco.^nicy KSS 
“KOR”, uczestnicy Ruchu Obrony, 
działacze niezależnych związków za­
wodowych. W samej tylko pierwszej 
połowie marca br. przeprowadzono 
w wyżej wymienionych miastach po­
nad 50 rewizji, na 48 godzin zatrzy­
mano około 50 osób, na około 20 
godzin — kilka osób. Niektóre z nich 
przeszły lub jeszcze w tej chwili 
przechodzą dwudobowy areszt po raz 
drugi i trzeci w ciągu 2 tygodni 
marca. Na przykład współpracownik 
KSS “KOR” i “Robotnika” Dariusz 
Kupiecki od 1 do 12 marca zatrzy­
many trzykrotnie na 48 godzin, czy 
członek KSS “KOR” zatrzymany w 
marcu po raz trzeci, w tym jeden 
raz nazajutrz po zwolnieniu. U wielu 
osób w ciągu kilku dni dwu i trzy­
krotnie przeprowadza się rewizje, za­
bierając niezależne wydawnictwa i 
książki. Mieszkania działaczy nie­
obecnych podczas rewizji policja na­
chodzi parokrotnie, nie ukrywając, 
że zamierza ich aresztować. Niektó­
rych zmuszano w ten sposób do 
tułania się przez wiele dni poza miej­
scem zamieszkania z dala od rodzin. 
Dwaj zatrzymani po rewizjach stu­
denci Politechniki Warszawskiej byli 
torturowani w komendzie Stołecznej 
MO. Współpracownika KSS “KOR” 
Sergiusza Kowalskiego podczas prze­
słuchania bito po twarzy za skorzy­
stanie z przysługującego mu prawa 
odmowy odpowiedzi.

W ten sposób w przede dniu wy­
borów władza okazuje strach przed 
społeczeństwem, demaskując zara­
zem swój totalitaryzm i wrogość wo­
bec obywateli.

Komitet Samoobrony Społecznej 
“KOR”

Choć Hiszpania stała się w roku 
1975 ponownie królestwem, ogólna li­
czba monarchii zmalała w latach 
siedemdziesiątych bardzo znacznie. 
Po przewrotach w Grecji, Afganista­
nie, Etiopii, Laosie, Kambodży, Ira­
nie i Afryce centralnej zostało już 
tylko 26 monarchii, w tym 7 kra­
jów będących samodzielnymi księ­
stwami lub szejkatami. Cyfra ta nie 
obejmuje 14 państw i państewek bry­
tyjskiego “commonwealth”, których 
głową jest nadal królowa brytyjska.

Szczególnie zmalała ilość cesarstw, 
Etiopia, Iran i Afryka Centralna 
pozbyły się swych cesarskich wład­
ców i już tylko Japonia ma na 
swym szczycie cesarza — Hirohito.

Królestw jest więcej, mianowicie: 
w Europie — Belgia (Baudouin od 

1951), Dania (Małgorzata II od 1972), 
Hiszpania (Juan Carlos I od 1975), 
Holandia (Juliana od 1948), Norwegia 
(Olav V od 1957), Szwecja (Karol 
XVI Gustaw od 1973) i Wielka Bry­
tania (Elżbieta II od 1952).

w Azji — Arabia Saudyjska, Bhu­
tan, Jordania, Malezja, Nepal, Taj­
landia i Tonga.
w Afryce — Leshotho, Maroko i 
maleńkie Suazi.

Resztę “monarchii” stanowią azja­
tyckie sułtanaty, emiraty i szejkaty 
oraz 3 księstwa europejskie: Luksem­
burg, Monako I Liechtenstein.

Wśród 14 państw i państewek 
“commonwealthu”, tylko Kanada, 
Australia i Nowa Zelandia są pań­
stwami w pełnym tego słowa znacze­
nia, bo Pakistan i Bangladesz już do 
commonwealth” nie należą.

Zalety Hitlera
Miesięcznik “Orzeł Biały” zamie­

ścił taki celny kawałek:
Każdy zawód, każda funkcja, jaką 

się pełni, prowadzi do swoistego za­
cieśniania horyzontów. Po wojnie roz­
mawiałem z byłą sprzątaczką Hitle­
ra, która opiekowała się jego po­
koikiem w Monachium, na Prinz- 
regetenstrasse, gdy był jeszcze nie­
znanym miłośnikiem sztuki malar­
skiej.

Powiedziałam m.in. w 1946 r.:
“Nie wiem czego świat chce od 

tego Hitlera. To był jeden z najbar­
dziej schludnych sublokatorów, ja­
kich znałam. Nie suszył skarpetek 
na rurze od pieca, mył po sobie umy­
walkę, jako niepalący nie strząsał po­
piołu na dywanik — a teraz wszy­
scy huzia na niego...”

Działacze sportowi do tego stopnia 
zakochali się w swoich czynnościach, 
iż nie mogą pojąć czego ten brzydki 
świat chce od moskiewskich organi­
zatorów igrzysk olimpijskich. Prze­
cież już wydrukowali plakaty z mi­
siem, przygotowali gołąbki pokoju, 
czerwone chodniki. .. 

Poprawka z Ziemi
Moskwa (UPI) — Agencja Tass 

podała wiadomość, że stacja kontrol­
na na ziemi dokonała poprawki w 
orbicie zautomatyzowanego laborato­
rium kosmicznego “Salut 6”.

Fachowcy są zdania, że poprawki 
tego rodzaju zazwyczaj oznaczają 
zapowiedź nowego eksperymentu kos­
micznego, który może nastąpić 12 
kwietnia, w rocznicę historycznego 
lotu kosmicznego Gagarina.

Slim 2-Pc. Style
Printed Pattern

SIZES 34-48

V-slit creates top flattery. 
Printed Pattern 4631: Wom­

en's Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip).
$1.75 for each pattern. Add 5(X 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., Ne.w York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS. ZIP. SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, papts 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog. , 
127-Afghans 'n' Doilies . $1.50
129- Ouick/Easy Transfers. $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56. $1.50
,132-Quitt Originals. . . . . . . .$1.50

I_____Kronika Harcerska |
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

iXACHOK
_______________________TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

Jak Harcerstwo Powstało (VIII)
Andrzej Małkowski nie tworzył zrę­

bów Harcerstwa sam — pozyskał gro­
no takich samych jak on młodych 
oddanych idei wychowania młodzieży 
na prawych, mocnych ludzi — zwią­
zanych ideą walki o Niepodległą Pol­
skę.

Najlepiej sylwetki przyjaciół An­
drzeja oddadzą fragmenty z książki 
hm. A. Kamińskiego pt. “Andrzej 
Małkowski”.

Do wodza “Elsów”, Tadeusza Stru- 
miłły, mówił: “Dębie kochany, na­
reszcie odciągniemy młodzież od tego 
jednostronnego życia wysiłków inte­
lektualnych. Rzucimy tę młodzież i 
siebie samych w pole, w las, w gó­
ry i na jezioro, aby w przyzwycię- 
żaniu setek rzeczywistych przeszkód 
kształtować charakter ...” I prze­
konał go i został on jednym z twór­
ców naszego ruchu.

J. Kozielewskiego — późniejszego 
twórcy pierwszej część i hymnu har­
cerskiego “Wszystko co nasze” — 
Przekonywał: . . . “praca nad sobią 
w słowach tylko wyrażana — to non­
sens. Tylko przez czyn, przez real­
ny, codzienny czyn wykuć można czło­
wieka siły ...” i on włączył się 
do Harcerstwa.

Zwolennika przygotowania młodzie­
ży do wojska, J. Lewakowskiego, 
uświadamiał: . . . “posłuchaj, Jerzy, 
Skauting, to nadzwyczajny sposób 
wychowania i wyszkolenia żołnierzy 
przyszłej naszej wojny. Strzelectwo
— przez sprawność Strzelca. Ratow­
nictwo wojenne — przez stopnie skau­
towe i samarytańskie; a tereno­
znawstwo na wycieczkach, obozach 
. . . Nareszcie od wąskiej żołnier­
ki przejść będzie można do istotnej 
pracy nad wszechstronnym przygoto­
waniem wojskowym. Pomyśl tylko
— będziemy mieć kadrę”. “Czyś ty
myślał, Jurze — mówił do innego przy­
jaciela J. Grodyńskiego — czyś my­
ślał, jaką potęgę moralną wszczepi 
nam Skauting? Prawdziwą równość, 
ba tiar obok docenta, i zarazem że­
lazna karność i hierarchia. Silna no­
wa polska demokracja XX wieku. 
Rycersitip- tradycje — żelazna pięść, 
rozwarta na spotkanie każdego, w 
pifcyjazrwj gotowości służby. Uśmiech 
i rzetelność”. I ten został jednym z 
najdzielniejszych organizatorów Har­
cerstwa. ,

“A nade wszystko stworzymy coś, 
co będzie poza partiami, z boku od 
tych nieznośnych, socjalnych, frak­
cyjnych tarć, od ambicji i ambicy- 
jek osobistych. Zdała od tego wszy­
stkiego rozbudzimy wielki prąd służ­
by i pracy dla jednej, jedynej Pol­
ski ...”

“Kolego Komendancie — zwracał 
się do Norwida Neugebauera z “Za­
rzewia” — Skauting może jeden tyl­
ko przyspieszyć to, nad czym biedzi 
się Organizacja Armii Polskiej i dać 
młodzieży szkolnej prawdziwą przy­
gotowawczą pracę powstaniową . . .”

I otrzymał odpowiedź: “Oto mi wła­
śnie chodziło, gdy wam przy rapor­
cie dałem książkę “Skauting for 
Boys”...”.

Na jednym z zebrań “Eleusis” — 
gdy Andrzej płomiennie przemawiał 
w dyskusji pochwycił on czyiś wzrok, 
uparcie utkwiony w niego. Po zebra­
niu zbliżył się do tej osoby i przed­
stawił się, a następnie: . . . “Sio­
stra wie właśnie mam cudowną książ­
kę, z prawdziwą radością dałbym ją 
wam do przeczytania.” — Dziewczy­
na podnosi zdumiony zwrok . . . 
“Proszę nie dziwić się, proszę tylko 
próbować przeczytać. Mam ją przy 
sobie . . .”. “Ależ, bracie, to an­
gielska ... ja nie znam . . .”. 
“Ja pomogę” — pada odpowiedź.

Była to Olga Drahonowska — póź­
niejsza twórczyni ruchu harcerek.

I z tym gronem Andrzej przystą­
pił do organizowania ruchu Skautowe­
go w ramach “Sokoła”.

(d.c.n.)
Jeszcze Słów Kilka 
O Kiermaszu KPH

Dziś, po zamknięciu obliczeń, mo­
żemy stwierdzić, że Kiermasz był 
pełnym sukcesem finansowym. Każ­
dy ciekawy szczegółowego sprawo­
zdania powinien przybyć na walne 
zebranie KPH w dniu 4 maja, w 
90-ej Placówce SWAP, 6005 W. Irving 
Pk. Rd.

Drugim momentem, który warto 
mocno podkreślić, to masowy udział 
w imprezie młodzieży oraz solidne 
przygotowanie stoisk przez poszcze­
gólne drużyny.

Powiązanie wysiłków starszego i 
młodszego pokolenia jest chyba naj­
lepszą gwarancją przyszłości naszej 
tu pracy. Młodzież w większości po­

deszła z entuzjazmem i sumiennością. 
Może nie wszystkie drużyny osiągnę­
ły sukces finansowy, ale na pewno 
wszystkie poczuły się mocniej zwią­
zane z całością naszej organizacji.

Czynny udział wzięło wiele całych 
rodzin — rodzice — w KPH, dzie­
ci — przy swoich stoiskach.

Jeszcze innym istotnych sukcesem 
Kiermaszu — to bardzo liczne od­
wiedziny przez dawnych, a do dziś 
wiernych przyjaciół, którzy nas za­
wsze wspierają swym udziałem, a 
często nawet donacjami.

Wśród donatorów chyba na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje “naj­
młodsza entuzjastka” naszej pracy — 
pani Katarzyna Wołkowiecka, licząca 
“zaledwie” lat 90 . . . “z hakiem”, 
która sama przyjechała na Kiermasz, 
by osobiście złożyć na Harcerski Fun­
dusz Szkoleniowy wspaniały dar, któ­
ry w jej pojęciu jest skromny. Nie 
podajemy tu sumy, ale skromność 
ofiarodawczyni mówi najlepiej o jej 
wielkości ducha Polki.

Dary na ten sam cel złożyli je­
szcze pp. dr C. Pawłowscy — jedni 
z pierwszych członków KPH, których 
córki były w drużynach harcerek, 
a dziś w pracy harcerskiej są już’ 
wnuki. W tej grupce są również 
pp. Blahaczek, którzy nie omijają 
żadnej akcji, aby złożyć dar na pra­
cę. Tu również znajdują się pp. Ant­
czakowie.

Jak już wspomnieliśmy — wielu 
z dawnych członków naszej organi­
zacji zgłosiło się podczas Kiermaszu 
chęć udziału w projektowanym w je­
sieni spotkaniu — dawnych i obecnie 
pracujących w Harcerstwie.

Kiermasz za tym stał się okazją 
do odświeżenia dawnych więzów i 
zacieśnienia przyjaźni naszej Rodziny 
Harcerskiej.
Msza Św. Żałobna

W niedzielę, 20 kwietnia, o 1 po 
poł., w Kaplicy KS. KS. Jezuitów, 
4105 N. Avers, zostanie odprawiona 
Msza św. żałobna za spokój duszy 
śp. p.hm. Z. Kolowskiego (Kozłow­
skiego) — ostatnio brata Stanisława- 
Marii w zakonie OO. Kapucynów.

Przyjaciele z Kręgu St-h “Ortów 
Kresowych” i innych dziś już nie ist­
niejących — jak “Szaleniec”, którego

26 (Ciąg Dalszy)

— Antoni zna sposób leczenia i będzie leczyć Wasilkę.
Tymczasem Antoni wybrał sobie z narzędzi młotek, małą 

piłkę, wyczyścił ją do białości roztartą cegłą i dorobił rączkę.
Potem wyszukał dłutko i dwa noże. I to i to ostrzył długo, 

ale, że robił to w składziku, nikt go nie mógł podpatrzeć. Nie 
widział też nikt, jak wystrugał sobie wklęsłe deseczki.

Stary Prokop z samego rana poszedł do miasteczka i wró­
ciwszy, zaniósł Antoniemu do przybudówki jakieś paczki. Była 
to wata i jodyna. Bandaże sporządził Antoni sam z dwóch 
prześcieradeł.

Wieczorem przeniesiono Wasila i obaj spędzili już tę noc 
razem w przybudówce. W przybudówce była duża izba z trzema 
oknami i ciemna alkowa. Wasilowi postawiono łóżko w izbie.

Alkowę zajął Antoni. Tak samo, jak i w izbie domowej pod 
ścianami były tu ławy, a w kącie duży stół.

Wasil nie mógł zasnąć. Wciąż wypytywał Antoniego 
o różne szćzegóły.

— Spałbyś już — ofuknął go wreszcie Antoni. — Co, boisz 
się bólu, jak baba ?

— Ja nie boję się bólu. Gdzież tam. Sam zobaczysz. Ani 
jęknę. I to tylko cię proszę, ty nie zważaj na ból. Ja prze­
trzymam. Byle dobrze było.

— Będzie dobrze.
O świcie młyn ruszył normalnie. Z tą tylko różnicą, że 

obie młode kobiety musiały pójść do pomocy na miejsce 
Antoniego.

— Cóż to, Prokop — podżartowywali chłopi — ty babami 
młyn pędzisz ?

Ale Prokop na żarty nie odpowiadał. Nie tu mu było 
w głowie. Robił swoje, lecz wciąż modlił się w duchu.

Tymczasem słońce wydostało się już z mgieł, wiszących 
nad horyzontem i zalało świat ciepłą jasnością. W przybudówce 
zrobiło się widno.

Krzątający się już od dawna Antoni, mruczał coś pod 
nosem. Wasil wodził za nim wzrokiem i nie odzywał się.

Ten brodaty olbrzym wydawał mu się człowiekiem nie­
samowitym, tajemniczym i niebezpiecznym. W jego zacho­
waniu się, w pośpiechu i w nagłych krótkich zamyśleniach, 
półuśmiechach i w marszczeniu brwi, było coś, co wywoływało 
zabobonny strach. Wasil wiedział, że nikt tu teraz nie 
przyjdzie, i że zdany jest na jego łaskę. Wiedział też, że żadne 
prośby nie pomogą, że Antoni nie odstąpi za nic od planu.

Byłby może krzyczał o ratunek, lecz i na to nie mógł się 
zdobyć. Patrzał, jak urzeczony na niezrozumiałe czynności 
Antoniego, na to, jak owinął się prześcieradłem, jak ustawiał 
na taborecie zwitki bandażów . . . jak wydobył skądś 
postronki....

Wasilko pomyślał, że tak musi wyglądać kat, szykujący się 
do zadawania tortur. Toteż ogarnęło go zdziwienie, gdy nagle 
usłyszał nad sobą ciepły i serdeczny głos, tak różny od 
zwykłego tonu Antoniego.

Zmarły był organizatorem i kierowni­
kiem — zapraszają wszystkich jego 
znajomych do udziału we Mszy św. 
Wciąż Jeszcze Czekamy

Od szeregu tygodni ogłaszamy apel 
do wszystkich dawnych harcerek, 
harcerzy i st-harców o zgłaszanie swo­
ich adresów z podaniem jednostki, 
do której się należało.

Projektujemy spotkanie — a “roz­
mach” jego zależał będzie od liczby 
zgłoszeń. Adresy prosimy nadsyłać 
na adres:

Grażyna Bazylewska, 
2047 W. Thomas St.,

Chicago, IL. 60622.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Matek 

Szkoły Webera
Zebranie miesięczne połączone z 

wyborem nowego zarządu Klubu Ma­
tek przy Weber High School odbędzie 
się we wtorek, 15 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali szkoły 5252 W. 
Palmer.

L. Dykla — prez.
Zabawa Stoliczkowa 

Klubu Łęczan
Klub Łęczan urządza zabawę sto­

liczkową w niedzielę, 13 kwietnia, 
w sali Weteranów, 3120 N. Laramie 
Ave., początek o godz. 2:00 po poł.

Piękne premie, wiele niespodzianek, 
na zakończenie będzie dana kawa i 
ciasto.

Emilia Foszcz — przew. imprezy

Festyn Zespołu 
Tanecznego “Wesoły Lud” 

Gr. ZPRK
Zespół taneczny “Wesoły Lud” 

przy Zrzeszeniu Polskim Rzymsko- 
Katolickim serdecznie zaprasza na 
imprezę pt. “Na Festynie”, która 
odbędzie się w sobotę, 26 kwietnia, 
o godz. 8 wiecz., w sali American 
Legion Post 271 przy 4416 S. Western 
Ave. Do tańca grać będzie orkiestra 
“The Windy City Brass”. W progra­
mie pokaz polskich tańców ludowych.

Znakomita polska kuchnia. Bar 
obficie zaopatrzony! Wstęp — $5.00.

Dochód z festynu przeznaczony na 
pokrycie kosztów podróży zespołu 
“Wesoły Lud” na “Festiwal Zespołów 
Folklorystycznych” w Rzeszowie.

Rezerwacja miejsc: Emily Skrzy­
piec tel. LA 3-9316 lub Jean Binkow-

Antoni pochylił się nad nim i mówił pogodnie i życzliwie:
— No, przyjacielu, śmiało, po męsku! Trzeba trochę 

pocierpieć, jeżeli chcesz być znowu zdrowym, dziarskim 
chłopcem. Wszystko pójdzie dobrze. No, oprzyj się na mnie.

Wziął go na ręce i ułożył na stole.
— Widzisz — mówił — ja wiem żeś odważny, że zaciśniesz 

zęby i ani piśniesz. Ale możesz mimo woli drgnąć i dlatego 
muszę cię przywiązać. Bo takie drgnięcie popsułoby mi 
robotę. Dobrze?

— Wiąż — szepnął Wasil.
— I nie patrz tutaj. Spoglądaj sobie na pułap, albo przez 

okno na chmurki na niebie.
Ten spokojny głos przynosił nerwom Wasila ukojenie.
Czuł, jak mocno opasują go sznury, był teraz przytwier­

dzony do stołu, tak, że ruszyć się nie mógł. Zezując w bok, 
zauważył jeszcze, że Antoni zakasał wysoko rękawy i długo 
mył ręce w parującej wodzie.

Potem zabrzęczały narzędzia, jeszcze sekunda i na prawej 
nodze uczuł, jakby dwa szybkie dotknięcia rozpalonego drutu.

Jeszcze dwa! . . . Ból stawał się coraz dotkliwszy. Wasil 
cisnął szczęki z całej siły, do oczu napłynęły łzy. Zdawało mu 
się, że mijają godziny, a ból wciąż wzrastał. . . .Wreszcie 
przez zaciśnięte zęby wydobyło mu się przytłumione długie 
wycie:

— Aaaaa. ...
Nagle na zbolała nogę spadło silne uderzenie. Ból był tak 

potworny, że ogniem napełnił szpik w kościach i targnął 
mięśniami w śmiertelnym skurczu. W oczach zawirowały 
srebrzyste punkciki.

— Umieram — pomyślał i opadł bezwładnie.
Gdy odzyskał przytomność, pierwszym jego wrażeniem 

był smak wódki w ustach. Czuł się bezgranicznie osłabiony.
Nie mógł podnieść powiek, nie mógł zdać sobie sprawy, 

gdzie się znajduje i co się z nim stało. Potem poczuł zapach 
dymu tytoniowego, a następnie zaczął rozróżniać szept. Dwaj 
ludzie rozmawiali. Tak, poznał głos ojca i Antoniego.

Z trudem otworzył oczy. Po chwili oswoiły się ze światłem. 
Naprzeciw na ławce siedział wpatrując się weń ojciec. Obok 
stał Antoni.

— Oczy otworzył — powiedział ojciec. — Synoczku, Wa- 
silku! Bóg ma nad nami grzesznymi miłosierdzie! Niech Jego 
imię będzie sławione na wieki wieków! Synoczku, żyjesz że 
ty? Żyjesz? ...

— Co nie ma żyć — zbliżył się do łóżka Antoni. — Żyje 
i powinien wyzdrowieć.

— To ty mnie nogi zestawiał? szeptem zapytał Wasil.
— A jakże. I wszystko dobrze udało się. Strasznie ty je 

miałeś połamane, a ten doktor to jeszcze tobie szkody narobił. 
Teraz musisz leżeć spokojnie. Powinno wszystko zrosnąć się.

— I będę ... będę chodzić ? ...
— Będziesz.
— Jak wszyscy?
— Tak samo.
— Powieki Wasila opadły znowu.
— Zasnął — objaśnił Antoni. — Niech śpi. Sen siłę daje.

ski — tel. 434-5213. (Ciąg Dalszy Nastąpi)
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384-3400

2958 N. MILWAUKEE PRZY CENTRAL PARK

MINIATUROWE TRAWKI KWIATÓW 
KWIATY W MINIATUROWYCH BUTELKACH 
MINIATUROWE CIEKAWOSTKI 
ŻYWA ROŚLINA - PARASOLOWE DRZEWKO 
ŻYWA ROŚLINA - FIGUS 
RÓŻNE ROŚLINY WISZĄCE 
KWIATY W BUTELKACH - ZE STOJAKIEM 
KWIATY W BUTELKACH 
KWIATY W BUTELKACH - ZE STOJAKIEM 
RÓŻNE ŻYWE ROŚLINY

Ograniczenie: Tylko Jeden Prezent Na Rodzinę
Nie można uzyskać prezentu jeśli przeniesie się swe fundusze z jednego konta na drugie.

Wnieście piękno i wdzięk ‘AMLINGS 
FLOWERLAND CREATIONS” do swe­
go domu, aby wiecznie trwała wiosna. 
Złóżcie depozyt w sumie $300.00 lub 
więcej na nowym koncie, lub dodajcie 
taką sumę do istniejącego już konta 
oszczędnościowego i wybierzcie sobie 
jeden z pięknych kwiatów w dużej 
rozmaitości.

przez nas młodzieży — dziesięć par z 
trzech zespołów tanecznych w Sydney 
(“Syrenka” Ashfield, “Mazury” 
Bankstown i “Wisła” Blacktown) — 
udają się na organizowany przez PRL 
Festiwal Polonijny z ulgowym prze­
jazdem i darmowym 3-tygodniowym 
pobytem w Rzeszowie.

Festiwal ten odbywa się w lipcu br. 
prawie jednocześnie z olimpiadą w 
Moskwie, jak i w okresie proklamo­
wanego przez Radę Polonii Wolnego 
Świata Roku Katyńskiego.

Nie trudno sobie wyobrazić natęże­
nie i zabarwienie propagandy wstręt­
nej ideologii wciskanej uczestnikom 
tego Festiwalu.

Wyjazd tej grupy polskiej młodzieży 
z Australii, której chyba brakuje jedy­
nie “ptasiego mleka”, odbywa się 
kosztem społeczeństwa w Polsce, gdzie 
brakuje wielu podstawowych artyku­
łów żywnościowych.

“Wiadomości Polskie” nigdy nie 
były i nie są przeciwne wyjazdom in­
dywidualnym do Kraju, ale były i są 
zdecydowanym przeciwnikiem korzy­
stania z imprez organizowanych przez 
reżym narzucony narodowi polskiemu 
bolszewicką przemocą.

Jak zespoły te w przyszłości mogą 
oczekiwać poparcia i sympatii nie­
podległościowego społeczeństwa pol­
skiego? Co ma zamiar podjąć w tej 
sprawie Związek Polski? Stowarzysze­
nie Polskich Kombatantów? byli żoł­
nierze Armii Krajowej? Stowarzysze­
nie Polskich Lotników? Polska Ma­
cierz Szkolna? i Rada Naczelna Pol­
skich Organizacji w Australii?

To wyłamanie się z naszego nie­
podległościowego stanowiska jest dla 
nas nie do przyjęcia! ”

Bardzo słuszne potępienie bezmyśl­
nego wyjazdu na propagandową im­
prezę reżymową.

“TW0J FINANSOWY 
PRZYJACIEL RODZINNY

WSPANIAŁE 
KWIATY 
DO WASZEGO 
DOMU LUB 
NA PREZENT.

WYBIERZCIE 
SOBIE 
JEDEN 
Z TYCH 
PIĘKNYCH 
KWIATÓW 

Oferta 
Obowiązuje 
Jak Długo 
Zapas 
Starczy

Aktorka grecka 
wystąpiła ostatnio w sztuce Tennessee 
Williams’a “Słodki ptak młodości.” 

(UPI)

Czy Zbojkotuje 
Olimpiadę?

Washington (UPI) — Wbrew pogło­
skom jakoby wezwanie prez. Cartera 
do zbojkotowania letniej olimpiady 
w Moskwie spotykało się z coraz 
mniejszym poparciem, zarówno 
sportowców jak i przywódców państw, 
Dept. Stanu utrzymuje, że do bojkotu 
przyłączy się około 50 państw.

Rzecznik Departamentu, Hodding 
Carter, powiedział, że już ponad 50 
państw prywatnie lub publicznie przy- 
rzekło Stanom, że zastosują się do ich 
wezwania.

Rytualna Śmierć 
Czcicieli Szatana

Walden, Kólo. (UPI) - Operator 
pługu śnieżnego, odgarniający śnieg 
w pobliżu drogi Colorado 14 natrafił 
na samochód zawierając zwłoki 26- 
letniego Bruce’a Covey i jego 23-let- 
niej żony, Pameli.

Początkowe śledztwo wykazało, że 
małżonkowie należący do kultu czci­
cieli szatana, zginęli śmiercią ry­
tualną. Przypuszcza się, że Covey 
najpierw zabił swoją małżonkę, po 
czym zastrzelił siebie.

Obydwoje byli ubrani w długie, 
szaty kultowe i przystrojeni w pier­
ścienie i medaliony wskazujące na 
ich “wyznanie”.

Malarstwo 
Ks. Słotwińskiego

Koło Naukowe Studentów Katoli­
ckiego Uniwersytetu Lubelskiego zor­
ganizowało w hallu gmachu Uniwer­
sytetu wystawę prac malarskich ks. 
Michała Słotwińskiego pt. “Bóg — czas 
i człowiek”.

Ks. Michał Słotwiński studiował teo­
logię w Przemyślu oraz na KUL-u. 
Obecnie pracuje jako duszpasterz w 
parafii Oleszyce, w diecezji Lubaczów. 
Jest autorem około 350 prac, z których 
wiele znajduje się w kościołach para­
fialnych diecezji lubaczowskiej, lubel­
skiej i in. Część obrazów ks. M. Słot­
wińskiego zakupili Polacy mieszkają­
cy w USA, Kanadzie i Francji. Tema­
tyką prac malarskich jest człowiek w 
relacji do Boga, a także przyroda.

Na wystawie uniwersyteckiej zgro­
madzono 20 obrazów (płótno, olej).

Pieśni i Tańce Polskie” 
Prezentuje “Polonez”
W niedzielę, 13 kwietnia, o godz. 

3 po poł., w sali Marie Curie High 
School, przy 4959 Archer (narożnik 
Archer i Pułaski) wystąpi znany 
zespół taneczny A. Dobrzańskiego 
“Polonez” w programie pieśni i tań­
ców z pięciu regionów Polski.

Bilety w cenie $4 można zamawiać 
telefonicznie po godz. 6 wiecz. pod nr. 
523-1014 lub 685-5684, a w godz. od 
9 rano do 3:30 po poł. pod nr. 523-5523.

Święcone” Towarzystwa 
M.B. Częstochowskiej
Tow. Matki Boskiej Częstochowskiej 

urządza “Święcone” podczas swego 
regularnego posiedzenia w niedzielę, 
13 kwietnia, o godz. 2:00 po poł., w sali 
Domu Starców św. Józefa, 2650 N.. 
Ridgeway Ave. Członkinie i goście 
są serdecznie proszeni na “Święcone”.

Wstęp $4.00. Po rezerwację należy 
telefonować do prezeski Alicji Pociask 
772-3600 lub Heleny Kott 775-3038.

Korpus Pomocniczy 
Placówki 5 SWAP

Plenarne posiedzenie i “Święcone” 
Okr. I-go Korp. Pom. SWAP odbędzie 
się w niedzielę, 13 kwietnia, w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
Posiedzenie o godz. 2 po poł. zaś 
“Święcone” o godz. 4 po poł. Prosimy 
Koleżanki ó wzięcie udziału.

Następne posiedzenie Korpusu od­
będzie się w sobotę, 26 kwietnia, o 
godz. 1 po poł. Po posiedzeniu uda- 
jemy się gremialnie na Bazar Okręgu 
I-go, gdzie występujemy razem z Pla­
cówką 5-tą. Bazar Okręgowy odbędzie 
się w sobotę i niedzielę, 26 i 27 
kwietnia, w górnej sali Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul.

M. Sadowska — prez. 
M. L. Szeląg — sekr.

Potępiony Wyjazd Na Reżymową Galówkę
Ukazujące się w Sydney “Wiadomo­

ści Polskie” zamieściły poniższy arty­
kuł (dajemy go w nieznacznym skró­
cie):

“W, czasie gdy naród za narodem 
protestuje przeciwko brutalnemu na­
jazdowi bolszewickiemu na Afgani­
stan, gdy na skutek tej agresji podno­
szą się głosy nawołujące do bojkotu 
olimpiady w Moskwie, to w tym sa­
mym czasie grupa pielęgnowanej

PARK NATIONAL BANK
, OF CHICAGO

Melina Mercouri

SPIS TREŚCI

PARK NATIONAL BANK

DODATKOWE
$300.00 $1.000.00 $$.000.00 WKŁADY

LOB Wifcej hibWWMi lub Więcej w sumie $100.00

DARMO DARMO DARMO $ 3.50
DARMO DARMO DARMO 5.50
DARMO DARMO DARMO 6.00
DARMO DARMO DARMO 6.00
DARMO DARMO DARMO 6.00
DARMO DARMO DARMO 6.00

5.00 3.00 DARMO 9.00
6.00 4.00 DARMO 11.00
7.00 5.00 DARMO 12.00
8.00 6.00 DARMO 13.00

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Posiedzenie Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, od­
będzie posiedzenie w piątek, 11 kwie­
tnia, w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Ważne sprawy do załatwienia, pro­
simy więc o punktualne przybycie 
wszystkich członków.

B. Migała — prezes 
Z. Lewandowska — sekr. prot.

Tow. Gwiazda Wolności 
Gr. 1820 ZNP

Do Korpusów 
Pomocniczych 

Okręgu I-go SWAP
Posiedzenie plenarne Okręgu I-go 

Korpusów Pom. SWAP, połączone z 
radycyjnym “Święconym”, odbędzie 
się w niedzielę, 13 kwietnia, w sali 
)omu Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Posiedzenie punktualnie o godz. 2 
x) poł., zaś “Święcone” zaraz po 
posiedzeniu, o godz. 4 po poł.

Uprasza się tak Korpusy jak i Dele­
gatki do Okręgu o liczne i punktualne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
bardzo ważnych spraw do załatwienia. 
Na “Święcone” zapraszamy kolegów, 
koleżanki oraz przyjaciół i sympaty­
ków naszej organizacji.

M. L. Szeląg — prez. 
F. E. Sowińska — sekr.

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 
1820 ZNP, odbędzie miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 13 kwietnia, w sali 
Bagatela, 1122 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 2:30 po poł.

Są ważne sprawy do przedyskuto­
wania i załatwienia, przeto prosimy 
członków o liczne przybycie.

Jan Gordon — prezes 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Regularne posiedzenie Tow. Bia­
łego Orła, Grupa 2727 ZNP, odbędzie 
się w piątek, 11 kwietnia, w sali Wete­
ranów, 4800 i Wood ulica. Posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 7:30 wieczo­
rem, a składki członkowskie można 
wpłacać od godziny 7:00.

Z okazji stulecia Związku Narodo­
wego Polskiego odbyła się uroczysta 
Msza św. w kościele Najświętszego 
Serca Jezusa w intencji dalszego roz­
woju ZNP jak i też i za dusze zmar­
łych członków Towarzystwa stara­
nie Tow. Białego Orła. Na Mszy św. 
zebrali się licznie członkowie jak też i 
goście w osobie pani Genowefy Weso­
łowskiej, komisarki Okręgu 12-go 
i pani Melanii Winieckiej, wicepre­
zeski Gminy 39. Podczas Mszy św. 
zostało wygłoszone okolicznościowe 
kazanie na temat Związku Narodowe­
go Polskiego i naszego Towarzystwa. 

Frank Goryl, prezes 
Walter Tokarz, koresp.

- ■■■ !■ I! ■ I I. -

Rzymianie 
Oglądają Corazziego

W jednym z najstarszych zabytków 
starożytnego Rzymu — Zamku Sant 
Angelo otwarta została wielka wysta­
wa oryginalnych rysunków, fotografii 
i projektów architektonicznych Anto­
niego Corazziego.

Wystawa, którą poprzedził odczyt 
prof. Piotra Biegańskiego z Warszawy 
na temat odbudowy najcenniejszych 
obiektów architektury Corazziego w 
Polsce, zakończy obchody 100 rocznicy 
śmierci architekta.

’biura prawne5
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go- 

Idżiny. Dwa biura: Downtown i
Northwest.

726-3753
Centrala Wysyłek

Od Dziś
Central Wysyłek

INTERCONTINENTAL
Prowadzi Sprzedaż 

Samochodów
ZASTAWA
Proszę Natychmiast 

Telefonować Do Centrali 
Na Numer 
772-8010

aby zarezerwować zamówienie na

SAMOCHÓD 
ZASTAWA 

Tylko w biurach Centrali Wysyłek 
Intercontinental Można nadać 
samochód Zastawa do Polski 
systemem ratalnvm. Jak również 
można zamówić samochód

POLONEZ
FIAT 650 i FIAT 125

Ilość Samochodów ZASTAWA 
Jest Bardzo Ograniczona 
Zamówienia Przyjmuje

INTERCONTINENTAL TRAVEL 
LTD.

3055 N. Milwaukee Ave. 
5047 S. Ashland Ave. 
1650 W. 48th St. 
1050 N. State St.

GOTOWKA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY. BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

SREBRNE DOŁARÓWKI do $25.00 sit.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling.

Please make out checks or money orders to
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 6064r>



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7 KWIETNIA (APRIL 7), 1980

POLISH DAILY ZGODADziennik Związkowy
(USPS163-400)

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Saturdays and Sundays at 

!' ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC.
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646 

JAN F. KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141

Telefon wszystkich Biur 2864)141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.
WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 15.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)...........40ę

Wierny Sojusznik
Australia związała swe losy ze Stanami Zjed­

noczonymi w czasie Drugiej Wojny Światowej. 
Jako ostatnia twierdza na południowym Pa­
cyfiku nie zdobyta przez Japończyków, stała 
się bazą wypadową do działań zaczepnych, 
które skończyły się w Tokio. Od tego czasu 
Australia wraz z Nową Zelandią jest sojuszni­
kiem Stanów Zjednoczonych na Pacyfiku.

W okresie rządów socjalistów stosunki mię­
dzy Washingtonem a Canberrą były chłodne. 
Umizgi socjalistycznych premierów Australii 
do Moskwy nie budziły entuzjazmu w Wash­
ingtonie. Po dojściu do władzy konserwaty­
stów stosunki znowu się poprawiły.

Ocieplenie przyszło w porę. Po zdobyczach 
w Afryce i Azji, groźny cień Moskwy zawisł 
nad szlakami tankowców, płynących z ropą 
naftową z Zatoki Perskiej wokół Afryki do 
Europy i obydwu Ameryk oraz do Japonii. 
Australia leżąca między Oceanem Wielkim i 
Oceanem Indyjskim nabrała dodatkowego zna­
czenia. Porty i lotniska na wschodnim wy­
brzeżu Australii mogą służyć do patrolowania 
wód Pacyfiku, na południowym wybrzeżu do 
śledzenia sowieckich łodzi podwodnych, usiłu­
jących dostać się szerokim pasem wód z Pa­
cyfiku na Ocean Indyjski, a na zachodnim 
wybrzeżu do patrolowania Oceanu Indyjskiego.

Australia zabezpieczona amerykańskim “pa­
rasolem” zaniedbała swoją obronę. Zabór Afga­
nistanu przez Rosję Sowiecką obudził Austra­
lijczyków z drzemki. Nagle uświadomiono so­
bie, że niebezpieczeństwo jest bliżej niż się 
wydaje. Unowocześnienie baz morskich i lot­
niczych, oraz odbudowa australijskich sił 
zbrojnych stała się koniecznością.

Australia zaczęła modernizować eskadrę 
morską, której trzonem jest przestarzały lot­
niskowiec “Melbourne”. Wesprze ona siły ame­
rykańskie patrolujące Ocean Indyjski. Przypo­
mniano sobie lotniska z czasów wojny w pół­
nocnej części kontynentu, na które wdziera 
się dżungla. Jak w czasie wojny z Japonią 
mogą one służyć do patrolowania cieśnin mię­
dzy wyspami Sundajskimi, łączącymi Ocean 
Wielki z Indyjskim.

Realizacja tych planów, podobnie jak po­
większenie armii z 32,000 do 150,000 ludzi, 
modernizacja jej uzbrojenia i przeszkolenie, 
zabierze od 2 do 3 lat. Jeszcze dłużej po­
trwa rozbudowa marynarki wojennej i lot­
nictwa. Australia zamówiła w Stanach Zjedno­
czonych trzy fregaty dla swojej marynarki 
i zamierza zamienić przestarzałe myśliwce “Mi­

rage 111” na amerykańskie F-16 i F-18. W 
trakcie przeszkolenia i przezbrojenia znajduje 
się brygada z dwóch batalionów piechoty i 
jednostek pomocniczych, licząca 10,000 ludzi. 
Będzie to pierwsza australijska jednostka “ude­
rzenia”.

Do ocknięcia się Australijczyków oprócz so­
wieckiej inwazji na Afganistan, przyczyniły się 
także wydarzenia w sąsiedniej Nowej Zelandii. 
Z sowieckim najazdem na Afganistan zbiegło 
się usunięcie z Nowej Zelandii ambasadora 
sowieckiego V. Sofinskiego, któremu udowod­
niono przekazywanie pieniędzy Socjalistycznej 
Partii Jedności. Jest to mała partia, popie­
rająca “pokojową” politykę Moskwy i potę­
piająca “imperializm Stanów Zjednoczonych”. 
W ostatnim czasie kilku członkom partii udało 
się wcisnąć do zarządów związków zawodo­
wych, co podniosło jej znaczenie.

Australia nie ma dowodów, że amb. Su- 
darikow finansuje radykalne ugrupowania po­
lityczne, ale wie, że jest on oficerem KGB, 
podobnie jak większość pracowników amba­
sady sowieckiej. Rząd premiera Frasera zamie­
rza zwrócić się do Moskwy, by zmniejszyła 
personel swej ambasady w Canberrze, który 
jest znacznie liczniejszy niż wymagają niezbyt 
żywe stosunki między obydwoma państwami.

Premier Fraser (konserwatysta) ostrzegał 
swoich rodaków przed niebezpieczeństwem so­
wieckim na długo przed najazdem Czerwonej 
Armii na Afganistan. Zaraz po objęciu władzy 
nawiązał przyjazne stosunki z Washingtonem, 
popiera embargo prezydenta Cartera na wy­
wóz zboża do Rosji Sowieckiej i bojkot olim­
piady w Moskwie. Socjaliści są przeciw boj­
kotowi olimpiady oraz oddaniu do dyspozycji 
Stanów Zjednoczonych bazy morskiej w Coe­
burn Sound koło Perth. Debata na ten temat 
będzie trwała do wyborów (prawdopodobnie 
w grudniu. Uzyskanie tej bazy nad Oceanem 
Indyjskim posiadało by duże znaczenienie dla 
Stanów Zjednoczonych.

Jest to temat gorący, ponieważ Australia 
w czasie pokoju nigdy nie godziła się na od­
danie Stanom Zjednoczonym bazy na swoim 
terytorium. Wzrost zagrożenia sowieckiego, 
oraz krecia robota agentów KGB, pozujących 
za dyplomatów, może zmienić nastawienie Au­
stralijczyków. Podjęcie rozbudowy własnych 
sił zbrojnych oraz życzliwy stosunek do “dokt­
ryny Cartera” są dowodem, że Australia obok 
W. Brytanii jest prawdziwym sojusznikiem 
Stanów Zjednoczonych.

Czyste Powietrze 
Czy Elektryczność?

“Environmental Protection Agency (EAP)” 
dbająca o czystość powietrza i wód, od po­
czątku swego istnienia znajduje się pod sil­
nym obstrzałem przemysłu i niektórych eko­
nomistów, którzy jej zarzucają, że swą nad­
mierną gorliwością i niezliczeniem z kosztami 
i konsekwencjami dla gospodarki kraju, ha­
muje rozwiązanie kryzysu energetycznego i 
zwiększa inflację. Z pogłębianiem się kryzysu 
energetycznego i koniecznością uniezależnienia 
się od niepewnych dostaw ropy naftowej z 
krajów arabskich, liczba krytyków EPA za­
częła wzrastać. Obecnie nawet rząd federalny, 
dotąd popierający postulaty agencji zrozumiał, 
że nie można mieć równocześnie idealnie czy­
stego powietrza i niezależności energetycznej.

EPA przegrała pierwszą batalię 6 marca 
br., gdy prezydent Carter, mimo jej sprze­
ciwów, w swym programie energetycznym za­
proponował przyznanie $10 bilionów dla elek­
trowni na przejście z ropy naftowej na wę­
giel. EPA szybko obliczyła, że zwiększy to 
zawartość dwutlentku węgla w powietrzu No­
wej Anglii o 15 proc. Zastępca sekr. Dept. 
Energetyki, John Sawhill przyznał, że pro­
gram prezydenta Cartera nie rozwiązuje “pew­
nych zagadnień naturalnego otoczenia”, ale 
uniezależnienie kraju od importu ropy nafto­
wej z przyczyn ekonomicznych i politycznych 
musi mieć pierwszeństwo przed wszystkimi 
innymi względami.

Trudno nie przyznać racji rozumowaniu Dept. 
Energetyki. Prezydent Carter przeznaczył w 
swym programie $400 milionów na badania 
i udoskonalanie istniejących środków oczysz­
czania wyziewów elektrowni z dwutlenku wę­
gla. Przedstawiciele EPA mówią, że jest to 
suma nie wystarczająca, a ich poplecznicy 
domagają się znalezienia najpierw skutecznych 
środków ochrony powietrza a dopiero potem 
przekształcenia elektrowni na spalanie węgla. 
Czynniki rządowe odpowiadają trafnie, że nie 
wiemy ile czasu oraz pieniędzy pochłoną ba­
dania i doświadczenia nad środkami oczysz­

czającymi wyziewy elektrowni. Zastosowanie 
się do żądań EPA opóźniło by znacznie unie­
zależnienie się od importu ropy naftowej, a nie 
ulega wątpliwości, że wstrzymanie dostaw do­
prowadziło by do katastrofy ekonomicznej i 
zmusiło rząd do kapitulacji wobec państw 
eksportujących ropę.

Konfrontacja Dept. Energetyki z EPA nie 
ogranicza się do elektrowni, lecz obejmuje 
także górnictwo, szczególnie węglowe, oraz 
większość przemysłu. Zamknięcie wielu hut 
(m. in. cynku) w słabo zaludnionych stanach 
górskich, ponieważ zastosowanie się do żądań 
EPA podniosło by koszta produkcji na wy­
sokość uniemożliwiającą konkurencję z wy­
robami zagranicznymi, zwiększyło trudności 
ekonomiczne kraju i deficyt handlowy.

Utrzymanie czystości powietrza jest zagad­
nieniem ważnym dla wszystkich mieszkańców 
kraju, ale nie mniej ważne jest uniezależnie­
nie się od importu ropy naftowej. EPA ma 
wielu sympatyków w Kongresie. Program ener­
getyczny prezydenata Cartera, szczególnie 
przejście elektrowni na węgiel, może zostać 
pogrzebany, co opóźniło by znacznie unieza­
leżnienie się od importu ropy. Bez względu 
na wynik konfrontacji w Kongresie, EPA bę­
dzie miała coraz większe trudności w prze­
prowadzaniu swoich postulatów.

Wielkie mocarstwo od którego zależy los 
wolnego świata nie może skazywać się na łaskę 
i niełaskę szejków arabskich. A co będzie, 
gdy jutro lub pojutrze największy dostawca 
ropy naftowej Arabia Saudyjska pogrąży się 
w chaosie rewolucji i wstrzyma eksport ropy? 
Stanowisko Departamentu Energetyki, że musi- 
my zacząć natychmiast zmniejszać import ropy 
naftowej, a o czystość powietrza możemy trosz­
czyć się później — zaczyna zyskiwać coraz 
więcej zwolenników. Wydaje się, że znalezienie 
przysłowiowego złotego środka byłoby najlep­
szym rozwiązaniem sporów.

Dziurawe Embargo
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

NOWY DZIENNIK - Prasa donio­
sła niedawno, że w lutym Stany Zje­
dnoczone importowały więcej ropy 
naftowej z Iranu aniżeli w okresie 
przed wzięciem zakładników. Wielkie 
kompanie naftowe kpią sobie z Car- 
terowskiego embargo i ropa naftowa 
różnymi kanałami nadal płynie z Ira­
nu do Stanów Zjednoczonych. Należy 
postawić pytanie: Jak Washington 
może domagać się, aby sojusznicy 
z Paktu Atlantyckiego i Japonia ogra­
niczały niezbędny dla siebie import 
irańskiej ropy naftowej, skoro same 
Stany Zjednoczone na lewo i i nie­
legalne kupują jej więcej niż przed 
embargo. Brak konsekwencji w tej 
sprawie jest zdumiewający. Dowodzi, 
że rząd nie panuje dostatecznie nad 
sytuacją albo przymyka oczy na ła­
manie zakazów. Pierwsza i druga 
możliwość są dla USA bardziej niż 
szkodliwe. Dostarczają dowodów, że 
amerykańska polityka zagraniczna 
jest chwiejna, co sojusznicy stale 
nam zarzucają.

Nieco lepiej, ale również nieko­
rzystne kształtuje się wykonanie em­
bargo na amerykańskie zboże. Carter 
nie zerwał umowy zawartej przez 
Forda, o rocznych dostawach 8 min 
ton zboża. Ku zdumieniu kół między­
narodowych kontrakt ten jest wyko­
nany. Układów należy dotrzymywać 
— mówi Washington. Ale nie ma od­
powiedzi na argument, że to ZSRR 
zerwał wiele umów międzynarodo­
wych, atakując Afganistan. Odpowie­
dzi na ten brak logiki można też 
szukać w zbliżających się wyborach. 
Carter nie chce bardziej drażnić 
farmerów, obawiając się o ich glosy.

Nie mniej dziurawe jest embargo 
międzynarodowe. Francja, Brazylia, 
Kanada, a przede wszystkim Argen­
tyna sprzedają Rosji zboże jawnie 
lub cichaczem. Nic nie słychać o 
amerykańskiej reakcji na takie fakty 
łamania solidarności niekomuni­
stycznego świata. Argentyna jest 
obrażona na USA za dochodzenia w 
sprawie praw człowieka. Rząd Clarka 
w Kanadzie sprzyjał stanowisku Uślfl- 
tera. Liberalny rząd Trudeau ma‘ do 
handlu zbożem z ZSRR inne podej­
ście.

W ZSRR brak zboża, zwłaszcza 
pasz, grozi załamaniem się produkcji 
mięsa. Władze zarządziły, aby do pa­
szy dodawać trociny. Dzieje się tak 
w kołchozach i nawet w gospodar­
stwach na prywatnych działkach, ho­
dujących jedną lub dwie świnie i kilka 
kur. Rządowi amerykańskiemu cho­
dziło o to, aby całe społeczeństwo 
sowieckie odczuło następstwa agresji 
na małego sąsiada.

Sowiety jednak nie próżnują. Sku­
pują zboże gdzie się da, płacąc wyż­
sze ceny. Rząd amerykański stara 
się ograniczyć przecieki w dosta­
wach, używając satelitów do wykry­
wania statków łamiących embargo 
i wiozących zboże do Rosji.

Aby zwalczyć te dostawy, niezbę­
dna jest stanowczość w postępowaniu. 
Sam fakt, że wiernie wykonujemy 
kontrakt zawarty przez Forda, już 
poważnie osłabia pozycję Ameryki. 
A poza tym nie wyciągamy kon­
sekwencji wobec tych rządów zachod­
nich, które nie oglądając się na Ame­
rykę zaopatrują ZSRR w niezbędne 
ziarno. Zaopatrują do tego stopnia, 
że według ocen Departamentu Rol­
nictwa, Moskwa zdołała już zakupić 
w świecie 7 milionów ton zboża. Czyli 
brak jej już tylko 10 milionów z 17 
objętych embargo Cartera.

Brak stanowczości i chwiejność nie 
są najlepszymi doradcami dla rządu 
pierwszej potęgi w świecie, jaką są 
Stany Zjednoczone.

Wywóz Wody
Nastawieni na eksport Japończycy 

pracują nad planem eksportu wody 
do Arabii Saudyjskiej i Kuwejtu. Za­
mierzają do tego celu użyć tankow­
ców, przewożących ropę naftową, któ­
re z Japonii na Bliski Wschód płyną 
próżne. Eksperci twierdzą, że moż­
na przystosować tankowce do przewo­
żenie wody w jedną stronę, ropy w 
drugą.

Brak wody jest największym ha­
mulcem na drodze do rozwoju Ara­
bii Saudyjskiej i wszystkich państw 
płw. Arabskiego. Arabia Saudyjska 
w 1977 r. wydała $1 milion na ba­
danie możliwości holowania gór lodo­
wych z Antarktydy do portu Dżidda 
nad M. Czerwonym, ale nic z tego 
nie wyszło. Obecnie eksperci docho­
dzą do przekonania, że import wody 
byłby tańszy niż odsalanie wody mor­
skiej.

“The Fraud Hotline”
Od ponad roku działa specjalny sy­

stem zwalczania nadużyć w admini­
stracji federalnej, określany jako 
“The Fraud Hotline.” Jego koncepcja 
wyszła z kół kongresowych, a wysu­
nięta została przez sen. Jima Sasser 
(D) z Tenn. oraz wprowadzona w 
życie przez General Accounting Office 
(GAO), przy współpracy US Comp­
troller General.

Celem tej “hotline” jest umożliwie­
nie obywatelom, czy też pracownikom 
federalnym, zaniepokojonym naduży­
ciami w kołach biurokracji, raporto­
wanie władzom kontrolnym informacji 
o nadużyciach. Informacje są prze­
kazywane na użytek specjalnego 
zespołu, GAO Special Task Force for 
Prevention of Fraud, a dla tego celu 
istnieje specjalna, ogólnokrajowa 
linia telefoniczna: (800 ) 424-5454 oraz 
linia w Washingtonie: 644-6987.

Z wywodów sen. Sasser na plenum 
Senatu wynika, że w okresie 13 mie­
sięcy istnienia tych linii GAO otrzy­
mało ponad 7,900 doniesień o nadu­
życiach w administracji rządowej.

Z tej ilości 5,423 doniesienia zostały 
już zbadane i okazało się, że 68% 
z nich zawiera dostateczne podstawy 
dla przeprowadzenia czy to kontroli fi­
nansowej czy też dalszych dochodzeń.

Jeśli chodzi o pozostałe 32% donie­
sień to okazało się, że albo nie dotyczą 
one spraw federalnych, a więc nie 
podlegają GAO, albo też brak jest 
w nich faktycznych informacji dla 
wzięcia tych spraw pod uwagę.

Sen. Sasser ujawnił, że sprawy, w 
których uznana została konieczność 
przeprowadzenia pełnych dochodzeń, 
dotyczą wszystkich departamentów 
i agencji rządowych. Opublikowane 
przez senatora zestawienie ma wiele 
wymowy, gdyż podaje, w których to 
departamentach i agencjach federal­
nych działy się nieprawidłowości czy 
po prostu nadużycia, jakie są obecnie 
przedmiotem dochodzeń GAO. Zesta­
wienie podaje ilości doniesień odnośnie 
różnych departamentów i agencji, a 
mianowicie:
Department of Agriculture.......... 218
Department of Commerce......... , 67
Department of Defense (other

than Air Force,Army, Navy)... 140
Department of the Air Force....... 183
Department of the Army.............. 285
Department of the Navy.............. 288
Department of Energy.................. 57
Department ofHealth, Education 
‘'Md'Wfart! (otHW-tftóriSSA”

OE).... i. i.’. i .;.;& .v. v 467
Social Security Administration

Welfare SSI).............................. 739
Office of Education...................... 60
Department of Housing and

Urban Development.................  389
Department of the Interior..........  153
Department of Justice................. 131
Department of Labor................... 414
Department of State..................... 19
Department of Transportation ... 130
Department of the Treasury

(other than IRS)........................ 68
Internal Revenue Service............ 511
Community Services 

Administration....................... 61
Environmental Protection

Agency........................................ 80
General Services Administration. 173
National Aeronautics and Space

Administration.......................... 27
Small Business Administration .. 49
Tennessee Valley Authority......... 32
United States Postal Service....... 180
Veterans Administration............ 143
Allother.......................................  259

Widzimy z tego wykazu, że na nie­
chlubnym pierwszym miejscu w na­
dużyciach znajduje się Social Security 
Administration, na drugim (o dziwo!) 
Internal Revenue Service, a na trze­
cim — Departament of HEW, na 
czwartym — Department of Labor i 
td.

Ze spraw będących przedmiotem 
dochodzeń około 32% to sprawy wy­
nikłe ze zwykłego bałaganu biurokra­
tycznego,a pozostałe 68% to sprawy 
dotyczące świadomie złych czynów 
czy też oszustw, oraz nadużyć. Jedne 
sprawy obejmują tylko pracowników 
federalnych, inne tych pracowników 
w zmowach z innymi osobami, jeszcze 
inne kontraktorów pracujących na 
rzecz rządu, korporacje otrzymujące 
federalne fundusze na różne programy 
społeczno - gospodarcze, wreszcie 
osoby indywidualne, otrzymujące po­
moc rządową.

Jeśli chodzi o biurokratów, to do­
puszczali się oni kradzieży, wykorzy­
stywania własności rządowej na 
użytek prywatny, nadużywania dla 
osobistych celów nadmiernego czasu 
zamiast pracy i tp.

Nadużycia ujęte zostały m.in. w 
następujące grupy: fałszowanie kart 
kontroli pracy, kradzież materiałów 
z magazynów rządowych, nielegalne 
otrzymywanie finansowej pomocy 
federalnej czy w formie znaczków 
żywnościowych, szkolenie na koszt 
federalny osób, które nie miały kwa­
lifikacji do korzystania z programów, 
zgłaszanie nadmiernych roszczeń w 
zakresie napraw i remontów w bu­

downictwie publicznym do płacenia 
przez HUD i tp.

GAO, po zbadaniu otrzymanych za 
pośrednictwem “hotline” zarzutów i 
informacji, albo kieruje do zaintere­
sowanych departamentów i agencji 
wnioski o pociąganie winnych do od­
powiedzialności dyscyplinarnej, albo 
też przekazuje sprawy Departamen­
towi Sprawiedliwości w celu ewen­
tualnego wytaczania procesów kar­
nych lub cywilnych.

W konkluzji swego wystąpienia w 
Senacie, sen. Sasser wyraził zadowo­
lenie z działania systemu “The Fraud 
Hotline,” podkreślając jednocześnie, 
że zarówno GAO, jak i US Comptroller 
General podejmują energiczne za­
biegi, “aby przywrócić poczucie ucz­
ciwości w operacjach administracji 
federalnej.”

(jb)

Kandydaci GOP 
Na Wiceprezydenta

Prawybory dopiero zaczęły się, ale 
panuje powszechne przekonanie, że 
nikt nie może zmierzyć się z b. gub. 
Ronaldem Reaganem i odebrać mu 
kandydatury republikanów na pre­
zydenta. Jedynie choroba lub wielkie 
potknięcie się przed konwencją mogło 
by pozbawić go nominacji.

Przywódcy republikanów, mając 
sprawę kandydata na prezydenta pra­
wie załatwioną, rozglądają się za kan­
dydatem na wiceprezydenta. “Mąd­
rość” polityczna nakazuje “uzupeł­
nianie” kandydata na prezydenta. 
Kalifornijczykowi Reaganowi należy 
dać kandydata na wiceprezydenta ze 
stanu wschodniego lub ze Środkowego 
Zachodu. Konserwatystę należy spa­
rować z umiarkowanym lub “libe­
rałem” itp.

Wśród ewentualnych kandydatów 
na wiceprezydenta, gdy Reagan bę­
dzie kandydatem na prezydenta, znaj­
dują się m.in. kongr. Jack Kemp 
(ze stanu New York), konserwatysta 
jak i Reagan i sen. Richard Lugar 
z Indiana, również konserwatysta. Z 
“umiarkowanych” wymienia się 
sen. Howarda Baker Tennessee, przy­
wódcę republikańskiej mniejszości w 
Senacie, który próbował szczęścia, 
ale widząc że jego kampania nie przy­
nosi rezultatów, wycofał swą kan­
dydaturę na prezydenta; gubernatora 
Illinois Jamesa Thompsona i guber­
natora Michigan Williama Milliken.

Prawybory i Polityka 
Zagraniczna

Obserwatorzy polityczni w Washing­
tonie są zdania, że przegrane prez. 
Cartera w prawyborach w stanach 
New York i Connecticut spowodują 
zaostrzenie polityki zagranicznej 
administracji rządowej. Tak więc 
sądzi się, że gdy premier Izraela 
Menachem Begin przybędzie do Wash­
ingtona w kwietniu, Carter będzie na­
ciskał na niego, aby poszedł na ustęp­
stwa w sprawie Palestyńczyków i 
tym samym podtrzymał toczące się 
z trudnościami rokowania egipsko- 
izraelsko-amerykańskie.

W kołach administracji rządowej 
mówi się również o potrzebie usztyw­
nienia postawy Washingtonu wobec 
Iranu. Być może dojdzie do zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych oraz 
do nasilenia sankcji gospodarczych. 
Istnieją wszakże obawy, aby przez 
zbyt silne naciski nie stworzyć wa­
runków dla obalenia Khomeiniego i 
zastąpienia go przez skrajnie lewi­
cowych rewolucjonistów.

Brak Funduszów
Agencja ONZ, U.N. Children’s Fund 

(UNICEF) jest zawiedziona, gdyż 
państwa zachodnie zadeklarowały po­
moc tylko w sumie $24 miliony na 
programy opieki nad ludnością Kam­
bodży, gdy tymczasem na okres trzech 
miesięcy potrzeba $120 milionów.

Kambodża potrzebuje żywności w 
chwili obecnej, jak też potrzebuje 
pomocy na rzecz rozwinięcia własne­
go rolnictwa, aby uchronić się przed 
nową falą głodu w 1981 r.

Jeśli chodzi o pomoc ze strony Sta­
nów Zjednoczonych, to przekazały one 
dotąd na rzecz programów żywno­
ściowych dla Kambodży sumę $79 
milionów, jak też zadeklarowały do-, 
datkowo $8 milionów. Kierownictwo 
UNICEF jest zawiedzione, że ostat­
nia wpłata jest tak niska, ale koła 
administracji rządowej uważają, że 
skoro mają być obcięcia budżetowe 
na programy wewnętrzne, trzeba 
wprowadzić ograniczenia i w finan­
sowaniu programów zagranicznych.

Myśli
Zycie jest samo największą baśnią.

♦ ♦ ♦
Każdy umiera w samotności.
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WYBRAŃCY KULESZY 
TYLKO ZA HOLENDRAMI

Do eliminacji piłkarskich ME-
80 pozostało jeszcze kilka spotkań, 
rozstrzygnięta za to została defini­
tywnie już rywalizacja w grupie 
czwartej, gdzie występowali “biało- 
czerwoni”. Ostatni mecz w Lipsku, 
wygrany przez wicemistrzów świata 
,(3—2), postawił przysłowiową kropkę 
nad “i”.

♦ ♦ *
Pierwsze miejsce i awans do fi­

nałów zapewniła sobie Holandia, wy­
przedzając — jak już wiadomo — 
jednym punktem Polskę, a Polacy 
z kolei też jednym punktem repre­
zentację Niemiec Wchodnich. Dwa 
pozostałe zespoły w grupie: Szwaj­
caria i Islandia, od początku nie li­
czyły się w rozgrywce na szczycie, 
choć drużyna z kraju Wilhelma Tel­
ia próbowała nawiązać momentami 
walkę z potentantami.

* ♦ *
Jak silna, a szczególnie jak wyrów­
nana była stawka trzech pierw­
szych drużyn i jak emocjonujące mię­
dzy nimi boje, może świadczyć fakt, 
że do przedostatniego meczu nie by­
ło wiadomo, kto z tercetu zajmie 
premiowane miejsce. Dopiero strata 
punktu w Amsterdamie (oglądaliśmy 
ten mecz w polskiej TV)—wyelimi­
nowała wybrańców trenera Ryszarda 
Kuleszy z konkurencji. Jednak nadal 
otwarta była kwestia, kto pojedzie do 
Włoch?

* ♦ *

Piłkarze Niemiec Wschodnich po 
przegranej w Holandii (0—3) odzyska­
li szanse w Lipsku, wygrywając z 
Polską 2—1. W meczu tym prowadzi­
li Polacy 1—0, ale w miarę upływu 
czasu sprawiało wrażenie jakby uśpio­
nych. Wykorzystał to rywal i narzu­
cając zawrotne tempo przechylił szalę 
na swoją stronę. Ci, co oglądali ten 
mecz na trybunach lipskiego giganta, 
przecierali ze zdumienia oczy. Jak w 
odstępie trzech kwadransów mogła 
w grze obu zespołów zajść tak za­
sadnicza zmiana? Wydawało się, że 
drużyny... zamieniły kostiumy.

♦ * ♦
Także i w rewanżowym meczu w 

Chorzowie “biało-czerwoni”, nie zdo­
łali osiągnąć zwycięstwa. Wprawdzie 
tym razem przez cały czas gospo­
darze z pasją atakowali, ale żelazna 
konsekwencja w grze obronnej gości, 
ich groźne kontry i ... łut szczę­
ścia z jednej strony, oraz mało pre­
cyzyjne i nieskuteczne — choć falowe 
—ataki Polaków z drugiej, sprawiły 
iż doszło do remisu (1—1).

* ♦ ♦

Mimo zwycięstwa z Holandią w 
Chorzowie, strata 3 pkt. z zespołem 
Niemiec Wsch. doprowadziła do trud­
nej dla Polski sytuacji. Jeśli repre­
zentacja Polski miała się nadal li­
czyć w rozgrywce, jeśli miał mieć 
dla nas wszystkich znaczenie wynik 
ostatniego meczu w grupie: Niemcy 
Wsch. — Holandia, to w Amsterdamie 
trzeba było zwyciężyć. Do tego jednak 
nie doszło, choć pamiętamy świetną 
partię z wicemistrzami świata i cen­
ny — w innych okolicznościach — 
remis 1—1. <

• ♦ *
W okresie między meczem Holan­

dia — Polska i spotkaniem Niemcy— 
Holandia w całej sportowej Europie 
rozgorzała dyskusja: czy wicemist­
rzowie są tacy słabi, czy też rywale 
poczynili duże postępy? Zwłaszcza ci, 
którzy jednoznacznie przekreślali 
szanse “pomarańczowych” w Lipsku ’ 
i wypowiadali się o kryzysie holen­
derskiej jedenastki narodowej, otrzy­
mali nieprzyjemnego kuksańca. Ow­
szem, trener Jan Zwartkruis nie dys­
ponuje już kilkoma znakomitościami 
(Neeskanes, Rensenbrink, R. van de 
Kerkhof), nie mógł nawet powołać 
do reprezentacji wszystkich aktualnie 
najlepszych (m.in. Repa z St. Etien­
ne), ale mimo to udowodnił, że o 
żadnym kryzysie nie ma mowy. Ba, 
wicemistrzowie świata nadal dyspo­
nują wyśmienitą techniką użytkową 
i inwencją, które sprawiają, iż wi­
dowisko w ich wydaniu musi zaimpo­
nować fachowcom i porwać widownię. 
Holendrzy nie ulękli się też twardości 
w grze, którą przeciwnik próbował 
ich “złamać”, a przynajmniej zde­
prymować. Przyjęli walkę na całej 
szerokości boiska i wówczas okazało 
się, że i w tym momencie indywi­
dualna technika zaczyna święcić 
tiumf. A są tacy, którzy myśleli, że 
siła netralizuje inne walory.

♦ ♦ •

Można doprowadzić taktykę do per­
fekcji, zepchnąć ją na wręcz schema­
tyczne ścieżki, jak to robili niedaw­
no Schoen w Niemczech Zach, i 
Gmoch, ale Holendrzy udowodnili w

Lipsku, że w sytuacji przymusowej 
i nieoczekiwanej wszystko zaczyna się 
walić i o sukcesie decyduje impro­
wizacja. Zwrócił na to uwagę trener 
polskiej reprezentacji Kulesza, ogląda­
jąc ostatni pojedynek Niemcy Wąch.

— Holandia. W momencie, kiedy 
portugalski sędzia Garrido usunął z 
boiska po jednym graczu z każdej 
drużyny (La Longa i Weise), powie­
dział w TV — “Teraz zobaczycie na 
czym polega i w czym tkwi siła wice­
mistrzów świata”. I rzeczywiście, ze 
stanu 0—2 Holendrzy wyciągnęli na 
3—2. Był to mecz, który przywrócił 
wiarę w piękno futbolu. Warto o tym 
pamiętać...

* ♦ ♦

Wygrana Holendrów jest częściową 
odpowiedzią tym wszystkim, którzy 
usiłowali pod jedną kreską postawić 
ostatnie wyniki polskiej I reprezenta­
cji, drużyny olimpijskiej i zespołów 
klubowych słabo spisujących się w 
międzynarodowych pucharach. Oczy­
wiście, można i należy mówić o 
“wypadku przy pracy”, jaki nastąpił 
w przegranym meczu z Niemcami 
Wsch., ale też trzeba właśnie ocenić 
polską wygranę i remis z wicemi­
strzami świata! Można i należy wy­
brzydzać, że wybrańcy Kuleszy nie 
grają jeszcze tak jak by wszyscy 
sobie tego życzyli. Trzeba szukać dróg 
poprawy i dostrzegać przyczynowe 
związki kłopotów, ale nikomu niepo­
trzebne jest wrzucanie wszystkiego 
do jednego worka.

• • «

Należy pogrtulować wicemistrzom 
świata awansu do finałów ME-80. Oso­
biście nie miałbym też nic przeciw­
ko temu, aby zespół, któremu pol­
scy reprezentanci odebrali 3 punkty, 
zdobył palmę pierwszeństwa na Sta­
rym Kontynencie.

• ♦ *
— Proszę pana — wyjaśniał re- 

porterowi sportowemu trener czoło­
wego zespołu w Polsce — zaplano­
wałem określony program treningów, 
który zaakceptował kierownik wy­
szkolenia w klubie i zarząd sekcji. 
Ba, początkowo przypadł nawet do 
gustu zawodnikom. Ale kiedy przyszło 
do jego realizacji, to grupa najstar­
szych zawodników ustami kapitana 
poinformowała mnie, że takiego nasi­
lenia treningu nikt z nich nie wytrzy­
ma. I co miałem robić? Niby otrzy­
małem carte blanche, ale moim po­
przednikom też ją dawano, a później 
... znaleźli się na lodzie.

* ♦ *

Przykłady nie przykładania się do 
treningów, niesportowego trybu ży­
cia, można by mnożyć niemal bez 
końca. Np. co zrobiono, aby ukrócić 
eskapady niektórych graczy Stali do 
sławnej “leśniczówki”, czy legioni­
stów do pewnego stylowego lokalu? 
A jakie sankcje wyciąga Wisła czy 
Ruch, Lech, Arka, Widzew lub Śląsk 
wobec zawodników, którzy przebywa­
ją do późnych godzin nocnych w lo­
kalach rozrywkowych, lub na prywat­
kach, o których aż głośno w środo­
wisku sportowym, dzielnicy, osiedlu, 
wśród sąsiadów? Czasem zażalenia 
na sportowca docierają do komitetu 
blokowego i do władz dzielnicowych. 
Co się w takiej sytuacji dzieje? Tu­
szuje się sprawę, czy też roztacza 
się zasłonę dymną.

• • *

O sprawach wychowawczych — po- 
daje depesza — najlepiej i najgła- 
dziej się mówi z trybuny zebrań spor­
towych. Kiedy jednak trzeba podjąć 
drastyczne kroki — a winnymi są 
gwiazdorzy — lepiej schować głowę 
w piasek, jak struś. A tymczasem 
minie kadencja i nowy zarząd przy­
stąpi do kolejnej reorganizacji roz­
grywek. Tak jakby nie przejął od­
powiedzialności za cały bagaż spraw 
pozostałych do szybkiego załatwienia.

» » •

Czy zatem projekt reorganizacji to 
czasem nie jedYnie próba zwekslowania 
ważnych i trudnych problemów na 
boczny tor? Oczywiście — jesteśmy 
za przywróceniem czterech grup w iii 
lidze i jednej grupy Ii-ligowej. Poprze­
dnia reorganizacja rozgrywek ligowych 
była bowiem wielkim niewypałem! Ale­
nie jest to najważniejsze.

» • »

Oddzielnym rozdziałem jest jego 
perfekcyjna technika. Sam wprawdzie 
twierdzi, że wziął ją po Rodney’u 
Milbumie — mistrzu olimpijskim z 
Monachium — lecz jest to tylko 
część prawdy. Dla tych, którzy wi­
dzieli Nehemiaha w akcji, rzeczą pra­
wie szokującą jest wyprostowany nie­
ruchomo tułów w momencie przekra­
czania płotka. Jego sylwetka przy­
pomina wtedy sprintera biegnącego 
po zupełnie płaskiej bieżni. Czarno 
skóry Amerykanin robi to niemal idel- 
nie. Przed nim pracowało jednak na

Ostatnio w Vaesteras (Szwecja) zakończyły się mistrzostwa 
świata i Europy w bojerach klasy “DN”. Reprezentanci Polski 
nie obronili w tej imprezie dwóch medali — złotego i brą­
zowego — wywalczonych w ub. roku w Stanach Zjednoczo­
nych. Na zdjęciu: b. mistrz świata z 1979 r. — Piotr Burczyński.

"Blaszany Bębenek" Grassa 
Wydany Bez Cenzury w PRL 

Przez Niezależną Oficynę NOWA
“Blaszany bębenek” Giintera Gras­

sa stał się jednym z bestsellerów 
Niezależnej Oficyny Wydawniczej w 
roku 1979.

Oryginał niemiecki ukazał się równo 
20 lat wcześniej, a niedługo po nim
— liczne tłumaczenia na wiele języ­
ków świata. Również przekład polski 
tej wybitnej książki powstał stosun­
kowo szybko (autorem przekładu był 
Sławomir Błaut), a fragmenty druko­
wane w czasopismach zdawały się 
zapowiadać jej rychłe wydanie.

“Blaszany bębenek” znalazł się w 
planach Państwowego Instytutu Wy- 
dawnicznego. Mijały jednak miesiące 
i lata, wydano już w Polsce następną, 
skądinąd mniej reprezentatywną 
powieść Grassa pt. “Kot i mysz,” 
<£> “Blaszanego bębenka” ciągle nie 
było. Zaczęły się natomiast pojawiać 
ataki prasowe na nie wydaną książkę: 
na samym początku Wojciech Zu- 
krowski ogłosił, że to utwór antypol­
ski, a po iluś latach Michał Misiorny
— że obraża on uczucia religijne kato­
lików.

Do opinii publicznej przeciekały 
tymczasem wieści, że w pertrakta­
cjach toczących się pomiędzy wy­
dawcą a pisarzem nie podnosi się 
bynajmniej kwestii rzekomych ak­
centów antypolskich czy antykatolic­
kich (których w książce nie ma; 
Grassa cechuje raczej swoiste za­
fascynowanie polskością), lecz żąda 
się usunięcia pewnych szczegółów 
związanych z wkroczeniem Armii 
Czerwonej do Gdańska w roku 1945
— z wyglądem i zachowaniem jej 
żołnierzy — m.in. miało chodzić o 
wesz na kołnierzu czerwono-armisty.

Grass nie należy do autorów, którzy 
łatwo przystają na cenzurowanie 
swojej twórczości, sprawa utknęła 
przeto na martwym punkcie. Wreszcie 
we wrześniu 1978 roku doszło do spo­
tkania niemieckiego pisarza z kie­
rownikiem Niezależnej Oficyny Wy­
dawniczej.

Pod koniec rozmowy Grass wręczy! 
Mirosławowi Chojeckiemu egzem 
plarz “Blaszanego bębenka” (Samm 
lung Luchterhand, Sonderausgabe) : 
dedykacją, która po przetłumaczeniu 
na polski brzmi: 

to kilka pokoleń zawodników i każ­
dy z najwybitniejszych plotkarzy — 
Jones, Davenport, Ottoz, Drut — 
wniósł coś nowego od siebie. Reynal­
do Nehemiah jest więc końcowym 
ogniwem ewolucji techniki plotkar­
skiej, ale na pewno nie będzie ostat­
nim.

♦ ♦ •

Okoliczności w jakich rozbłysła jego 
gwiazda przypominają narodziny “su­
pernowej” i tak też można by naz­
wać tę gwiazdę, świecącą dziś jas­
krawo na lekkoatletycznym firma­
mencie. Na jak długo wystarczy mu 
energii, którą w częstych startach 
eksploatuje dość bezwzględnie, prze­
konamy się już w bieżącym sezonie.

♦ * ♦

Mówiąc o swojej przyszłości, powie­
dział w którymś z wywiadów: “.. .Nie 
potrafię zatrzymać się w pół drogi. 
Muszę uzyskać maksymalny wynik, 
na jaki mnie stać... Dlatego nie 
przestanę biegać, póki się nie przeko­
nam, na co mnie stać naprawdę...”

“Skoro wydanie niemieckie ‘Bla- 
sznego bębenka’ znalazło tak wielu 
czytelników, uważam jako autor, że 
i czytelnicy polscy powinni wreszcie 
przeczytać moją książkę.” Niezale­
żna Oficyna Wydawnicza podjęła się 
zadania, którego nie wykonali spętami 
przez cenzurę wydawcy oficjalni.

4 października 1979 roku Chojecki 
pisał do Grassa: “Mija rok od chwili, 
gdy w Gdańsku rozmawialiśmy na 
temat możliwości wydania Pańskiej 
powieści ‘Blaszany bębenek.’ I oto 
kilka egzemplarzy polskiego wydania 
tej wspaniałej książki, ukrytych głę­
boko w torbach podróżnych, za kilka­
naście godzin przekroczy granice 
Polski.” 1 * * * * * ,r>* H

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA-1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI
dyr. programów_____

“KŁOPOtFSIEKIERKÓW7’ 
Stacja WOPA — 1490 KC

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonaerzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

I dalej, po charakterystyce sytuacji 
wydawniczo-cenzuralnej w^Polsce^ i 
zwięzłym zreferowaniu działalności 
Oficyny:

“Dzisiaj ‘Blaszany bębenek’ jest już 
właściwie bezpieczny. Znajduje się w 
setkach rąk i policja polityczna nie 
może już przeszkodzić w jego wra­
staniu w świadomość Polaków. Ale 
na przestrzeni tego roku, kiedy książka 
była drukowana, kiedy prowadzono 
prace introligatorskie, dwukrotnie 
byt jej był zagrożony.

Po raz pierwszy na początku bie­
żącego roku, w ostatniej chwili przed 
rewizją udało nam się przez piwnice 
wynieść wydrukowaną już część na­
kładu. Po raz drugi w kwietniu bie­
żącego roku przerwane zostały alar­
mem prace introligatorskie. Nasza 
‘obstawa’ zabezpieczająca miejsce 
pracy w porę dostrzegła wzmożony 
ruch mundurowej policji i tajnych 
agentów. Na dwie godziny przed rewi­
zją zdołaliśmy ukryć cały nakład 
książki.

Nie udało nam się niestety ukryć 
zszywacza, który został skonfiskowany 
w trakcie rewizji. Jest to powód, dla 
którego Pańska książka ukazała się w 
dwóch częściach, a nie, jak planowa­
liśmy, w jednym tomie. Z braku du­
żego zszywacza nie mieliśmy możli­
wości oprawienia tak grubej książki.

Jak widać, wydanie w tych warun­
kach pozycji w dużym nakładzie wy­
maga mnóstwa dodatkowej, zupełnie 
nie wydawniczej pracy.”

W ostatnich zdaniach listu Chojecki 
w imieniu własnym i przyjaciół go­
rąco dziękuje Grassowi za wyrażenie 
zgody na opublikowanie “Blaszanego 
bębenka” w tym wydawnictwie.

Dzięki wydaniu “Blaszanego bę­
benka” przez NOWĄ — w jeszcze 
jednym punkcie przełamana została 
izolacja czytelnika polskiego od współ­
czesnej literatury europejskiej.

Zapis, Nr. 3

Salezjańskie 
Misterium

Misterium męki pańskiej w oparciu 
o teksty liturgiczne wystawiły w okre­
sie Wielkiego Postu, w każdą sobotę i 
niedzielę, klerycy z Wyższego Semi­
narium Ojców Salezjanów w Lądzie, 
w diecezji włocławskiej. Bardzo sta­
rannie przygotowany spektakl poprze­
dzony jest każdorazowo nabożeńs­
twem. Misterium grane już od kilku 
lat cieszy się niesłabnącym powodze­
niem wśród wiernych.

Danuta Pacyńska

Tatry w Kulturę
Wpisane

nadzieja — ale wiara w bliskie zwy-Pieśni, legendy i opowieści o Janosi­
ku oraz śpiących w górach rycerzach 
były pierwszymi dziełami, poświęco­
nymi Tatrom.

Po bezimiennych autorach — przy­
szli inni.

Stanisław Staszic, Seweryn Gosz­
czyński, Adam Asnyk, Kazimierz 
Przerwa — Tetmajer, Stanisław Wit­
kiewicz, Wojciech Gerson, Leon Wy­
czółkowski, Jan Kasprowicz, Tadeusz 
Miciński, Mieczysław Karłowicz, Ka­
rol Szymanowski, Władysław Skoczy­
las — to tylko garść nazwisk polskich 
twórców zafascynowanych Tatrami.

W roku 1815 Stanisław Staszic opub­
likował dzieło “O ziemiorództwie Kar- 
patów”. Była to jedna z pierwszych 
tego rodzaju prac na świecie.

W roku 1860 Eugeniusz Janota, pio­
nier ochrony przyrody w Polsce, wydał 
pierwszy “Przewodnik po Tatrach”.

Następnym przewodnikiem był opu­
blikowany w tym samym roku “Album 
Pienin i Tatrów” Bogusza Zygmunta 
Stęczyńskiego. Były to właściwie pra­
ce literackie na temat tych gór. Zawie­
rały wiele osobistych refleksji autorów.

Pierwszym, który wprowadził do li­
teratury polskiej tematykę i folklor 
góralski, był Seweryn Goszczyński. 
“Dziennik Podróży do Tatrów” i “So­
bótka” — to dzieła będące wynikiem 
fascynacji tym pięknym zakątkiem 
Polski.

Dwie pasje Wincentego Pola: poezja 
i badania gór, złączyły się w końcu w 
jedno:

“W góry, w góry miły bracie, 
Tam swoboda czeka na cię, 
Na szałasy, do pasterzy, 
Gdzie ze źródła woda bieży, 
Gdzie się serce z sercem mierzy 
I w swobodę człowiek wierzy. 
Tutaj silniej świat oddycha 
Tu się szerzej świat uśmiecha 
Gdy się wiosną śmieją góry”.
Tatry i zamieszkujący Podhale lud 

stały się jedną z ważniejszych inspi­
racji kulturotwórczych w dziejach 
Polski XIX i XX wieku. To prawdziwy 
fenomen w nizinnym przecież Kraju. 
Czy sztuka wyrasta z atmosfery życia 
codziennego, czy też z niezwykłości? — 
Oto jest nierozstrzygnięte do dziś py­
tanie.

Najwięcej poświęconych Tatrom i 
inspirowanych dziejami Podhala dzieł 
powstało w drugiej połowie XIX wieku. 
Góry zawsze łączyły się z pojęciem 
walki, bohaterstwa, zwycięstwa i wol­
ności. Janosik stał się symbolem pol­
skiego powstańca, śpiący rycerze — 
symbolem polskiego ludu. Już nie 
bajka — ale ostrzeżenie, nie odległa

Komunikat 
SPK- Kola Nr. 31

Zarząd Koła przypomina członkom, 
że tradycyjne “Święcone” odbędzie 
się w niedzielę, 13 kwietnia, o godz. 
3:30 w Domu Kombatanta, 3242 N. 
Pulaski Rd. Równocześnie, zarząd 
Kola apeluje do Przyjaciół i Sympa­
tyków o przybycie na tę doroczną 
uroczystość.

W programie artystycznym we­
źmie udział Chór Moniuszki. Panie 
organizatorki uroczystości zapew­
niają smaczne wielkanocne jajko i 
doskonałą atmosferę, przepojoną ser­
decznością i koleżańskością. — Zarząd.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Niedomice

Miesięczne posiedzenie Klubu Pa­
rafii Niedomice odbędzie się w nie­
dzielę, 13 kwietnia, o godz. 2:30 po poł., 
w lokalu pnr. 3858 W. Diversey Ave.

Zarząd prosi członków o udział w 
posiedzeniu. Sympatycy klubu mile 
widziani. Bronisław Bysiek, prezes 

Janina Kieć, sekr. prot.

Wytwórnia filmowa MGM przystą­
piła do realizacji filmu wg. powieści 
Johna Steinbecka pt. “Ulica nad­
brzeżna.” Rolę Doc Rickettsa powie­
rzono znanemu z serialu telewizyjnego 
“Rich Man, Poor Man” młodemu 
aktorowi Nickowi Nolte. (UPI)

cięstwo.
Tatry i tatrzańscy górale byli waż­

nymi symbolami artystycznej i ideolo­
gicznej wizji narodowej przyszłości w 
epoce Młodej Polski.

Inspiracji dla swych dzieł literackich 
szukali w historii Podhala: Teodor 
Axentowicz, Kazimierz Przerwa — 
Tetmajer, Jan Szczepkowski.

Zakopiański styl wylansował w ar­
chitekturze Stanisław Witkiewicz.

W skupiającym artystów — plasty­
ków i rzemieślników stowarzyszeniu 
“Warsztaty Krakowskie” powstało 
wzornictwo przemysłowe, opierające 
się na sztuce ludowej Podhala.

Malarze Młodej Polski przenosili 
na płótna tatrzańskie pejzaże.

Wielcy polscy kompozytorzy: Mie­
czysław Karłowicz i Karol Szymanow­
ski wprowadzili elementy tatrzańskie­
go folkloru do muzyki symfonicznej. 

Tatrzańskie legendy o walczących 
o wolność i sprawiedliwość dawnych 
partyzantach, czekających na sygnał 
do walk rycerzach i o ludowym boha­
terze — Janosiku inspirują artystów 
do dziś.

Co przetrwało z fascynacji Tatrami 
kolejnych pokoleń? Obszerny dział 
malarstwa, które dało w Kraju począ­
tek szkole nowoczesnego pejzażu. 
Prawdziwego krajobrazu polskiej zie­
mi. Wspaniała muzyka Mieczysława 
Karłowicza i Karola Szymanowskiego, 
która utorowała sobie drogę do najwię­
kszych sal koncertowych całego świa­
ta. Poetyckie opisy wielu zakątków 
gór.

Tatry stały się w kulturze polskiej 
ogromnym, ważnym i fascynującym 
rozdziałem.

Mody przychodzą i odchodzą — sztu­
ka pozostaje.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________Właściciel 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Korpelian Dende OFMC, 
________ Dyrektor _____  

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

ŚKOĆZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobotą 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
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Khomeini Przekreśla 
Nadziejet

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i brat nasz, śp.

Władysław P. Kos
(mąż śp. Justyny S., 

z domu Mazur, 
teść śp. Bernadette) 

Honorowy dożywotni członek Tow. 
Najśw. Imienia Jezus przy par. 
św. Władysława, po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
4-go kwietnia 1980 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe St. (5300 West - 3400 
North), do kościoła św. Władysła­
wa, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugene, Chester (Marcella), 
Lottie (William) Gerlach i Edward 
Louis (Dorothy) Kos, synowie, sy­
nowe i zięć; 12 wnucząt, brat i 
siostry w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kopec Funeral Home.
Telefon 545-6974.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, teściowa moja, babcia i pra­
babcia nasza,śp.

Katarzyna Zientko
(z domu Wiatr)

(żona śp. Stanisława; 
matka śp. Williama; 

teściowa śp. Michała Witek) 
Członkini Gr. 1900 ZNP, Gr. 89 
Zw. Polek w Am. i Klubu Żuko­
wice Nowe; po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
4-go kwietnia 1980 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Kopec Funeral Home, pnr. 5259 
W. Roscoe ul. (5300 West - 3400 
North), do kościoła Sw. Włady­
sława, a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo-. 
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia Witek, córka; Helen 
Zientko, synowa; Hank (Mary) 
Witek, Sharon (Dr. Kerry) Voit, 
Phyllis (Robert) Herrmann i Wil­
liam Zientko, wnuki i wnuczki; 
3 prawnucząt; oraz liczna rodzina 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kopec Funeral Home.
Telefon 540-6974.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
najprawdopodobniej nastąpi dopiero 
za 2 miesiące.

W oświadczeniu Khomeiniego, wy­
danym po posiedzeniu z liderami reli­
gijnymi, w którym uczestniczył rów­
nież prezydent Iranu Bani-Sadr i mi­
nister spraw zagranicznych, S. Ghot- 
bzadeh, czytamy: “Losami zakładni­
ków amerykańskich zajmie się parla­
ment Iranu.

“Amerykanie pozostają w dobrym 
zdrowiu i znajdują się w wygodnie 
urządzonych pomieszczeniach. Jeśli 
ktoś ma co do tego jakieś wątpli­
wości, może ich odwiedzić po uzyska­
niu pozwolenia od odpowiednich 
władz”.

Dotychczas nie wiadomo co w takiej

t
In Memoriam

W 11 rocznicę śmierci najdroż­
szej matki mojej i babci naszej, 
śp.

Józefy Dereckiej— 
Pałuszewskiej

Węzła rodzinnego i śmierć nie 
przetnie, 

Miłość i pamięć żyć będą wiecznie. 
My Ciebie nigdy nie zapominamy, 
Gdyż w sercach naszych zawsze 

jesteś z nami.
Do łaskawego udziału w modli­

twach za Jej Duszę uprasza krew­
nych, przyjaciół i znajomych

Albin De recki, syn;

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza babcia i 
prababcia nasza, śp.

Ewa St asie!uk
(z domu Kręcisz) 

(żona śp. Lucjana) 
po długiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
5-go kwietnia 1980 roku, o godzinie 
3:30 nad ranem, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1006 N. Western Ave., do ko­
ścioła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

James (Gaye), Kathleen Madaj, 
Barbara (Thomas) Edwards, 
Sharon (Jerome) Ranieri, Alice 
Dagley 1 Judith (Ron) Skala, wnu­
ki i wnuczki; 9 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kirsten Funeral Home.
Telefon 276-3378. 

sytuacji zamierza zrobić rząd USA.
Wczoraj źródła dobrze poinformo­

wane doniosły, że prez. Carter zde­
cydowany jest na wprowadzenie 
sankcji ekonomiczno-politycznych, 
znacznie bardziej surowych niż po­
czątkowo planowano.

Przypuszcza się, że poza wstrzy­
maniem wymiany handlowej, łącznie 
z ograniczeniami sprzedaży żywności 
i środków medycznych, prezydent po­
nownie zmniejszy ilość dyplomatów 
irańskich na terenie Stanów lub też 
wyda zarządzenie o całkowitej likwi­
dacji placówek irańskich.

Ze względu na dobro zakładników 
nie bierze się tymczasem pod uwagę 
możliwości blokady morskiej ani też 
innych drastycznych posunięć mili­
tarnych. Ostatecznych decyzji prezy­
denta należy spodziewać się w ciągu 
kilku najbliższych godzin.

Sprawa przekazania zakładników 
pod opiekę rządu irańskiego, miała 
istotne znaczenie i zgodnie z oczeki­
waniami stanowiłaby zapoczątkowa­
nie negocjacji zmierzających do roz­
wiązania kryzysu. Decyzje Khomei­
niego przekreśliły nadzieje na szybkie 
zażegnanie nieporozumienia.

Jubileusz 
Sakry Biskupiej

Uroczystość 10 rocznicy sakry bisku­
piej metropolity wrocławskiego arcy­
biskupa Henryka Gulbinowicza obcho­
dzona była w archikatedrze wrocław­
skiej pw. Sw. Jana Chrzciciela na 
Ostrowiu Tumskim. Jubilat przyjął 
życzenia od dzieci, młodzieży studiują­
cej i pracującej, alumnów miejscowe­
go seminarium duchownego, przedsta­
wicieli wspólnot parafialnych. W imie­
niu duchowieństwa archidiecezji wro­
cławskiej życzenia złożył dziekan 
Kapituły Archikatedralnej Wrocław­
skiej, ks. inf. Franciszek Sudoł.

Policja Ujęła Kierowcę 
Który Zabił Przechodnia

Dziewiętnastoletni Robert Nasca, 
który w czwartek potrącił 35-letniego 
Adolfa Oberle i spowodował jego 
śmierć, został zatrzymany przez po­
licję. Kierowca nie stanął kiedy zo­
baczył poszkodowanego, nawrócił je­
dynie samochód i próbował zniknąć 
niepostrzeżenie z miejsca wypadku. 
Policja znalazła go dzięki, w porę 
zanotowanemu, numerowi rejestra­
cyjnemu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Michał Winograd
(mąż śp. Stanisławy 
z domu Ostrowska) 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 3-go 
kwietnia 1980 roku, o godzinie 11:15 
wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 7-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1006 N. Western Ave., do ko­
ścioły św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciech na parcelę 
familijną.

O tym zawiadamiają w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jerzy, Ryszard i Józef, synowie; 
Anna Marie, córka; Grace, syno­
wa; Michael i Cynthia, wnuk i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kirsten Funeral Home
Telefon 276-3378.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, 
śp.

Jerome Tymiński
(mąż śp. Ireny)

Członek S.P.K. Nr 15, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 6-go kwietnia 
1980 roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 Milwaukee Ave., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława Tymińska, matka w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Stanley Funeral Home, Brodziń­

ski Bracia.
Telefon 342-3330. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, teść, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Andrzej S. Zajewski
Weteran 1-ej Wojny Światowej 

(mąż śp. Weroniki z domu Korzun)
Założyciel i b. komendant Town of Lake Post No. 7 PLAV, członek 
James J. Zientek Post No. 409 A.L.; Tow. Najśw. Imienia Jezus przy 
par. św. Józefa i Tow. Tęcza Grupa 2825 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 5-go 
kwietnia 1980 roku, o godzinie 5:30 rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ul., do kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Virginia (Czesław) Drzazga, Helena (Czesław) Kustarz i Artur (Alicja), 
córki, syn, synowa i zięciowie; oraz 8 wnucząt, 4 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Stefania (Stella) Fotza
(z domu Murczek)
(żona śp. Piotra)

Członkini Tow. Pań Pomocy Ozdoby Kościoła i Tow. Pań Chicago Grupa 
2191 ZNP, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 4-go kwietnia 1980 roku, o godzinie 1:15 po południu, 
przeżywszy 84 lata.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan (Józef i Piotr w Polsce), bracia z żonami; Tekla z mężem i Józefa, 
siostry w Polsce; Wanda Knapp, wychowanka; oraz bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec J Synowie. 
Telefon 7744100.  .

List Otwarty Do Przyjaciół z Ropcio
Warszawa, w marcu 1980 roku 
Drodzy Przyjaciele!

W walce, którą toczymy już od paru 
lat, łączą nas, o czym dobrze wiemy, 
wspólne cele. Są to zarówno wielkie, 
podstawowe cele perspektywiczne, a 
więc niepodległość Polski i demokra­
cja parlamentarna, jak i cele bliższe, 
doraźnie: ukrócenie w Polsce nie- 
praworządności, wywalczenie wolno­
ści, sumienia i słowa, uchylenie dy­
skryminacji światopoglądowych, 
zdobycie pełnych swobód dla samo­
rządnych, niezależnych instytucji 
społecznych, niesienie pomocy ludziom 
prześladowanym za ich przekonania 
i działalność itd.

To, że niejednokrotnie różnimy się 
między sobą, stanowi naturalną kon­
sekwencję pluralizmu, który i Wy 
i my głosimy jako jedną z zasad 
nadrzędnych. Różnice takie nie po­
winny w niczym ograniczać świado­
mości tego, co nam jest wspólne i ze 
świadomości wspólnoty wynikające: 
wzajemnego szacunku i chęci współ­
działania w realizacji tych samych 
celów — podstawowych, choć może 
odleglejszych, jeśli chodzi o możli­
wość ich realizacji, a także bliższych, 
związanych z sytuacją, w jakiej się 
dziś znajdujemy.

Wyrazem tej świadomości była 
między innymi obustronna potrzeba 
wspólnego przeciwstawienia się re­
presjom policyjnym, które dotknęły 
Waszych i naszych działaczy oraz 
naszych przyjaciół związanych w 
różny sposób z KSS “KOR.” Parę 
miesięcy temu przeprowadziliśmy 
wspólną głodówkę i cieszyliśmy się, 
że w kościele św. Krzyża jesteśmy 
razem i z tych samych motywów.

Sądzimy, że podobne uczucie towa­
rzyszyło i Wam, gdy razem podjęli­
śmy projekt wspólnego wystąpienia 
w obronie tych, którzy znajdują się za 
swą działalność w polskich aresztach 
i więzieniach.

W tym właśnie momencie zaskoczył 
nas list skierowany przez jednego z 
członków Rady Sygnatariuszy ROPCiO 
Edwarda Staniewskiego do Rozgłośni 
Polskiej Radia Wolna Europa, list 
zawierający nie tylko krytykę tego 
radia, które samo potrafi ustosunko­
wać się do stawianych mu zarzutów, 
lecz również atak godzący pośrednią 
w nas, ludzi związanych z KSS “KOR*' 
członkostwem i współpracą.

Radio Wolna Europa obficie ko­
rzysta z materiałów informacyjnych 
dostarczanych zarówno przez agencje 
prasowe posiadające akredytowanych 
w Polsce przedstawicieli, jak i przez 
polskie środowiska emigracyjne zo­
rientowane w tym, co się dzieje w 
kraju. Nie ukrywaliśmy nigdy, prze­
ciwnie, było to przedmiotem naszej 
dumy, że KSS “KOR” choć częściowo 
przełamał monopol informacji kon­
trolowanej przez agendy rządowe i 
partyjne, dostarczając koresponden­
tom zagranicznym wiarygodnych 
informacji o działalności opozycji i 
innych sprawach krajowych.

Ten niepełny sukces był i jest re­
zultatem nie dającego się wymierzyć 
wysiłku, a również osobistego ryzyka 
osób na tym odcinku pracujących.

Władze z trudem godzą się, bo jak 
się zdaje w tej chwili nie mają innego 
wyjścia, z tym stanem rzeczy. Jed­

nakże wiosną 1977 roku ponad dzie­
sięciu członków i współpracowników 
KSS “KOR” znalazło się w areszcie 
śledczym pod zarzutami tyczącymi 
się tej właśnie informacyjnej działal­
ności.

Przy tym Radio Wolna Europa 
wymieniano jako ośrodek, z którym 
mieli rzekomo współpracować nasi 
uwięzieni przyjaciele. W tych wa­
runkach sformułowanie z listu E. 
Staniewskiego, przytaczające obie­
gową, jego zdaniem, opinię, iż RWE 
jest rozgłośnią “KOR,” wydaje się co 
najmniej nieodpowiedzialne, tym bar­
dziej, że nikt z nas nie zaprzestał 
wykonywania wziętego na siebie do­
browolnie obowiązku gromadzenia i 
przekazywania informacji.

Przytaczana przez autora listu opi­
nia, jeśli podziela ją ktokolwiek poza 
Służbą Bezpieczeństwa, nie jest praw­
dziwa i powoływanie się na tego ro­
dzaju zdanie, rzekomo funkcjonujące 
powszechnie, nie może być uznane za 
przejaw dobrych obyczajów. List 
pana Staniewskiego zawiera również 
pośrednią insynuację, iż rzekoma dy­
skryminacja uczestników Ruchu 
Obrony, przez pomijanie informacji 
o represjach w nich wymierzonych, 
jest spowodowana przez KSS “KOR.”

Jesteśmy tym oburzeni i rozgory­
czeni. Gromadzenie informacji o re­
presjach wiąże się z trudnym do 
opisania wysiłkiem i żmudnym tru­
dem tych przede wszystkim paru 
osób, których telefony i adresy zorien­
towani w działalności opozycji ludzie 
przywykli traktować jako “banki 
informacyjne.”

Ci szczęśliwi “bankierzy” odbierają 
telefony z wiadomościami o rewi­
zjach, zatrzymaniach, kolegiach, utra­
tach pracy, przesłuchaniach na ob­
szarze całej Polski, w dzień i w nocy, 
od paru już lat. Zapisują je, wery­
fikują, uściślają, przekazują w na­
stępnych dziesiątkach telefonów, ro­
zmów i spotkań. Trzeba na to rezy­
gnacji i odpoczynku, godzin potrzeb­
nych na pracę twórczą czy domową, 
często nawet z życia osobistego.

Informowanie opinii krajowej i za­
granicznej przez KSS “KOR” jest 
możliwe tylko dzięki zaufaniu do rze­
telności przekazywanych przez nas 
danych. Zaufanie to zdobyliśmy przez 
naszą trzy i pół letnią działalność.

Mimo to potknięcia i pomyłki zda­
rzają się i zdarzać muszą. Niejedno­
krotnie w warunkach częstych za­
trzymań i rewizji, zwłaszcza w okre­
sach ich natężenia, informacje prze­
padają lub ulegają opóźnieniu czy 
zniekształceniu. Dotyczy to zarówno 
represji wobec członków czy współ­
pracowników KSS “KOR,” jak innych 
grup opozycyjnych.

Ponadto członkowie i współpracow­
nicy KSS “KOR” wiedzą, że jednym 
z ich podstawowych obowiązków jest 
informowanie Komitetu o każdym 
akcie represji. Osoby związane z 
innymi środowiskami opozycyjnymi 
nie zawsze czują się do tego zobowiązane.

Dokumentacja naszej pracy na 
omawianym odcinku są Komunikaty 
RSS “KOR.’ Można na ich podstawie 
stwierdzić, czy informacje nasze są 
tendencyjne. Ponieważ jednak pu­
blicznie ogłoszony list pana Staniew­
skiego będzie rozumiany w ten sposób, 
że dobrowolnie wziętego na siebie

Obchody Wielkanocne 
w Ś wiecie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

manów i chrześcijan.
Tysiące wiernych, młodych i sta­

rych, już od północy w sobotę gro­
madziło się w kościołach i cerkwiach

Proces Prawników
Berlin Zachodni (NYT) — Zacho- 

dnio-niemiecki minister sprawiedli­
wości Gerhard Moritz, który w paź­
dzierniku ub. r. zainicjował śledztwo, 
oświadczył w Bundestagu, że wykrył 
36 żyjących sędziów i adwokatów z 
hitlerowskiego Sądu Ludowego i że 
rozważa plan wytoczenia im sprawy 
o morderstwa.

Sąd Ludowy został stworzony w 1934 
roku dla sądzenia przypadków zdra­
dy. W ciągu 11 lat swego istnienia 
skazał na karę śmierci 5,289 osób, 
głównie za udział w ruchu oporu lub 
za krytykowanie nazistów.

Pomnik Kopernika 
w Parku Chapultepec

Wśród wielu pomników postawio­
nych na świecie ku czci Mikołaja 
Kopernika, jeden z najpiękniejszych 
znajduje się w Parku Chapultepec w 
stolicy Meksyku. Znaczny wkład w 
jego budowę wniosła pochodząca z To­
runia pani Wanda Falkowska, która 
kilkanaście lat temu wyszła za mąż 
za Meksykanina, p. de Ortegi. 

Moskwy, mimo że święto’ Wielkanocy 
nie jest oficjalnie uznawane przez 
przywództwo ateistycznego Związku 
Sowieckiego.

W katedrze Sw. Patryka w Nowym 
Yorku, mieście sparaliżowanym straj­
kiem pracowników komunikacji pu­
blicznej, potężne chóralne “Alluluja” 
rozbrzmiewało na całej Piątej Ave­
nue. Po nabożeństwie odbyła się 
tradycyjna Parada Wielkanocna.

W mieście Hermitage w Pennsyl- 
vanii wszystkie solenne nabożeństwa 
odprawiono na intencję 50 zakładni­
ków amerykańskich w Teheranie. 
Prezydent Carter uczestniczył w na­
bożeństwie odprawionym w Camp 
David, po którym zabrał córkę Amy 
na tradycyjne tropienie wielkanoc­
nych jajek, ukrytych w trawie.

W Columbus, Ohio, dzieci nie mia­
ły szczęścia w tej wielkanocnej za­
bawie: większość 2,000 czekolado­
wych jajek, złożonych na trawie w 
miejscowym ZOO zagrabili dorośli, 
którzy przy okazji połamali i poni­
szczyli bariery ochronne. W Los An­
geles na stadionie Hollywood Bowl 
tradycyjne błogosławieństwo udzielo­
ne zostało stworzeniom domowym: 
psom, kotom, krowom, gołębiom, 
świnkom, a nawet . . . wężowi, 
który w czyimś domu jest nieszkodli­
wym pupilkiem. 

obowiązku informowania opinii w 
Polsce i za granicą nie wypełniamy 
rzetelnie i uczciwie, prosimy Was 
o publiczne zajęcie w tej sprawie 
stanowiska.

Pan Staniewski zawarł w swym 
liście wiele innych sformułowań i 
aluzji, których pochwalać nie mo­
żemy, niektórymi czujemy się do­
tknięci. Nie po raz pierwszy nazywa 
się nas “naprawiaczami systemu.”

Komitet Samoobrony Społecznej 
“KOR,” co stwierdzamy jako wielo­
letni uczestnicy jego prac, nigdy nie 
stał na stanowisku, że “im gorzej tym 
lepiej.” Koncepcję polegającą na od­
łożeniu wszelkiej możliwej poprawy 
stosunków w Polsce do czasu uzy­
skania pełnej niepodległości i suwe­
renności uważamy za szkodliwą.

Przeciwnie, już tu i teraz musimy 
walczyć przeciw niepraworządności, 
nadużyciom władzy, indolencji związ­
ków zawodowych itd., itp. Już tu 
i teraz musimy budować przyszłe spo­
łeczeństwo polskie. To jeden z nie 
dających się pominąć odcinków walki 
o cele ostateczne. Stosunek do tych 
celów ostatecznych KSS “KOR” nie­
jednokrotnie określał w swych doku­
mentach i uporczywe tego niedostrze­
ganie a nawet negowanie uważamy 
za złośliwą nieuczciwość.

W żadnym wypadku nie możemy 
również zgodzić się na zawarty w 
liście pana Staniewskiego atak na 
emigrację z Polski z roku 1968. Wie­
rzymy, że znaczna część uczestników 
Ruchu Obrony podziela nasz sprzeciw

To co się działo wówczas przeży­
liśmy wszyscy jako tragedię i ponury 
cień na historii Polski. Różni oczy­
wiście ludzie złożyli się na tę emigra­
cję, ale w jej szeregach znajdują się 
również nasi przyjaciele, pracujący 
z oddaniem dla tych samych celów, o 
które i Wy i my walczymy tu w kraju.

To przeciw nim kieruje swój atak 
pan Staniewski, a to oni przede wszy­
stkim znalazłszy się na emigracji nie 
stali się obojętni na losy Polski, lecz 
nadal jak umieją i na ile starcza im 
sił dla Polski pracują. Co ma ozna­
czać zdanie o “paszportach MSW,” 
które wyjeżdżając otrzymali ? Ktokol­
wiek wyjeżdża za granicę musi brać 
swój paszport z instytucji podległej 
MSW. Napomknięcie pana Staniew­
skiego o tym oczywistym fakcie brzmi 
jak insytitiacja.

Pan Staniewski nie pierwszy spo­
śród nam niechętnych utożsamia KSS 
“KOR” z lewicą laicką. Nie ma w 
tym określeniu nic złego, jeśli kto­
kolwiek obejmuje tym terminem swą 
orientację. Nieprzyzwoitością jest 
natomiast narzucać innym takie okre­
ślenia ideologiczne, do których owi 
inni się nie poczuwają. Wszyscy wie­
dzą, że KSS “KOR” grupuje ludzi 
różnych światopoglądów, w tym wielu 
katolików a nawet katolickich księży.

W licznych dyskusjach i sporach 
wewnątrz KSS “KOR” nigdy jednak 
nie dzieliliśmy się według linii po­
działu na lewicę i prawicę, wierzą­
cych i niewierzących, i nie damy się 
tak podzielić. Nie wiemy, jakiemu 
dobru ma służyć tendencja pana Sta­
niewskiego w tym przedmiocie.

Najważniejsze jest jednak dla nas 
to, że nie jesteśmy w stanie zrozu­
mieć, po co członek Rady Sygnata­
riuszy Ruchu Obrony Człowieka i 
Obywatela publikuje taki list wówczas 
właśnie, gdy decydujemy się wspólnie 
wystąpić we wspólnej słusznej sprawie 

Czy był on rzeczywiście potrzebny! 
Przez wielu może on być zrozu­

miany jako prezentacja stanowiska 
nie tylko indywidualnego. Dlatego do 
Was kierujemy ten list otwarty, uwa­
żając, że dla dobra przyszłych, możli­
wych przecież i pożądanych wspólnych 
prac i wystąpień konieczne jest usto­
sunkowanie się do wypowiedzi pana 
Staniewskiego równie publiczne jak 
publiczny był jego list.

Cieszymy się, że mimo utrudnień 
i zahamowań, jakie w dziedzinie na­
szej współpracy spowodował ten list, 
mogliśmy jednak wystąpić w jedno­
brzmiących oświadczeniach wydanych 
w obronie uwięzionych, sądzonych, 
prześladowanych. Ma to w tej chwili 
ogromne znaczenie. Oto fakt ten za­
owocował dobrą współpracą w dobrej 
sprawie, wzajemnym zrozumieniem 
się i przezwyciężeniem nieporozumień.

Wierzymy, że ani Wy ani mi nie 
będziemy mieli więcej tego rodzaju 
godnych pożałowania okazji, zmu­
szających do publicznych sprostowań 
i zwracania się z prośbą do przyjaciół, 
za których Was uważamy, aby ze- 
chcieli ustosunkować się publicznie do 
tez, a nawet insynuacji, które druga 
strona ma prawo uznać za niewłaściwe 
lub krzywdzące.

Ks. Jan Zieja, Mirosław Chojecki, 
Wiesław Piotr Kęcik, prof. Jan Kie- 
lanowski, Anka Kowalska, prof. Ed­
ward Lipiński, Jan Józef Lipski, Halina 
Mikołajska, Maria Wosiek.



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu 

RZYMSKO-KATOLICKA 
MSZA ŚW.

W języku polskim nada­
wana z Kaplicy Polskich 
Ojców Jezuitów celebro­
wana przez Ks. Zbigniewa 
Góreckiego S.J.
Stacja WCEV — 1450 A.M. 

W Każdą Niedzielę 
7 — 7:35 Rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 
7:30 — 8:30 Rano 

WCEV - 1450 A.M.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW

Stacja W JOB 1230 AM 
Hammond, Ind. 

w każdą niedzielę 
od 12 do 12:30 po południu

WESOŁA 
CHICAGOSKA FALA 

STACJA W.O.P.A. 1490 KC 
W każdą niedzielę 

1 do 2 Po Poł.
Józef Zieliński, dyrektor

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH” 
Stacja WSBC — 1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3 — 3:30 Po poi.

STAN BORYS 
“RADIO VARIETE” 

W każdą niedzielę 
3:05—4:00 po poi. 

Stacja WCEV—1450 AM

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC — 1240 AM 

W Każdą Środę 
o 8:30 wiecz.
REF—REN 
Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 po pół. 
WUIC 88.1 FM 
Marina Polak

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski

Producenci  

POLSKA PANORAMA 
Stanislaw Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę Od 
5:30 — 6:30 po poł.

Stacja W.O.P.A. 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
WCEV — 1450 A.M.

W Każdą Sobotę 
6:05 (Po Wiadomościach o 

6-ej) do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO'

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ — 1300 KC 
Sobota 6:30 — 8:30 wiecz. 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

Kierownicy ' 
Teł. 777-2800  

ZBIGNIEW MOTTA 
“Jak się masz” 
Stacja WOP A 
1490KHCAM 

Sobota godz. 6:30 — 7:30 
Wieczorem.

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTAQ - 1300 KC 

Sobota 7:00 — 7:30 Wiecz.
ROBERT

LEWANDOWSKI 
WC1U—TV (Kanał 26) 

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Pol. — 6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE 

z Rozgłośni 
WLTH — 1370 kc 

w Glen Parku (Gary), Ind. 
nadawane 

w każdą Niedzielę 
od 11-ej rano do 
12-ej w południe 

31-szy rok bez przerwy 
Annonserzy:

Helena Kubiak * ' 
Władysława Kubiak 

Czesław Kubiak

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7 KWIETNIA (APRIL 7), 1980 7

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy
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Kanalizacja
Warm, Wonderful!

Praca Męska 
jf Pomoc Domowa

if Praca Żeńska

795-5150

if Do Wynajęciaman

-fr Praca Męska
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$240

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

$ 88 
$160 
$120

$ 95
$240

W Kieleckiem aresztowano część 
leśnej bandy, reszta jeszcze się ukry­
wa. Banda czatowała nocami na jadą- 
ce szosą przez Snochowice samochody, 
ścinała drzewa tarasując samochodom 
drogę z przodu, a potem od tyłu i brała 
auta w potrzask. Następnie członkowie 
bandy o umorusanych sadzą twarzach 
wyskakiwali z lasu i bili kierowców 
lub tylko z nich się śmiali. Ostatnio 
obśmiali karetkę pogotowia, a także 
strzaskali jej karoserię, spuszczając 
na nią drzewo. Zbójcy nie mieli żad­
nych merkantylnych motywów działa­
nia, banda leśna istniała tylko z nudów.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

CZTERO POKOJOWE mieszkanie, 2 
sypialnie, piec, lodówka. Nowe szafki 
w kuchni. Ogrzewane $275. (North­
west). 545-6061. 

“Tygodnik Zamojski” ostro kryty­
kuje na swych lamach Zakład Inży- 
nieryjno-Drogowy KBK, który długo, 
nieudolnie i bezowocnie reperuje klo­
zety redakcji “Tygodnika Zamojskie­
go”. Woda spływa na redakcyjną po- 
łogę i zalewa sufit baru położonego 
pod redakcją. Przedstawicielka baru

Restauracja “Tarcza” reklamuje w 
“Tygodniku Polskim” danie firmowe: 
“kaczka z dzika szpikowana”. Dobre i 
to, kiedy w jadłospisach dominuje ba­
żant z kaszanki.

Opening For
PRECISION MACHINIST

Frey Tool & Engineering Corp. 
7912 W. Grand Ave.

Elmwood Park 
453-3100

W “Gazecie Robotniczej” ukazała 
się recenzja Krzysztofa Kucharskiego 
ze spektaklu sztuki “Terroryści” w 
Teatrze Dramatycznym im. J. Sza­
niawskiego w Wałbrzychu. Recenzent, 
tej “nieco schematycznej”, jak pisze, 
sztuki stwierdza: “Siedziałem przez 
prawie 2 godziny na widowni sterrory­
zowany bezradnością i brakiem tak 
podstawowych w warsztacie aktor­
skim umiejętności jak poruszanie się 
po scenie czy poprawna dykcja! Słowo 
honoru szczypałem się co jakiś czas 
nie wierząc, że siedzę na premierze w 
zawodowym teatrze. Chwilami wyda­
wało mi się, że sceny są jedynie mar­
kowane, tak by zaznaczyć sytuacje. Za 
moment znów następowała, paradok­
salne, taka szarża, że faktodramę 
Misiornego zamieniała w groteskę”.

— relacjonuje “Tygodnik” — odwie­
dziła redakcję:

— “Trzeba zmaknąć albo wasz 
burdel, albo nasz...

— Dobra kobieto — odrzekliśmy z 
nadwerężonym spokojem trzeba zam­
knąć raczej wasz, bo tu redakcja i my, 
niestety, musimy trwać. ..”.

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

LIVE-IN COUPLE
Retired couple or man for custodial & 
maintenance for apt. bldg. Apt. & 
salary included.

Mr. Len Butler, Mgr.
584-9020

POTRZEBNY BLACHARZ 
MALARZ SAMOCHODOWY

6 — 7 lat praktyki zawodowej. Musi 
posiadać własne narzędzia pracy i 
stały pobyt w U.S.A. Dzwonić.

539-0773

prywaVNV 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOŚCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070 
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Latanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

HOUSEKEEPERS
FULLTIME

10 a.m. to 6:30 p.m. Call: 
LITTLE CITY 

Palatine 358-5510

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

3238 BERTEAU
Modern 4 rooms, 3rd floor. 
Heated. Good transportation. 
Adults preferred. No pets.

447-4163 or 478-1232• PIZZA MAKER
• SALAD MAKER
• DISHWASHER

Part Time Varied Days
BARTO LOMEO’S

201 Plainfield Rd. • Willowbrook
325-6710

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE MAGOWICZ • 581-6535

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GENERAL 
OFFICE WORK 

Knowledge of accounting required. 
Paid holidays and vacation. Hours 
from 8:45 to 4:45. Non-smoker pre­
ferred.
CALL MR. MARES

MASZYNIŚCI
Z doświadczeniem do pracy w rozwija­
jącym się warsztacie, prac o niskiej 
tolerancji. Do ustawiania i operowania 
na szlifierce (I.D. grinders — O.S. grind­
ers) i frezarce. Dobre wynagrodzenie 
na początek. Dużo godzin nadliczbo­
wych. (overtime) Świadczenia.
MILON’S MACHINE MANUFACTURING 

1301 S. Laramie Ave., Cicero, Ill.

MACHINISTS
WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS FOR:

• TOOL AND DIE MAKERS
(Joumeymen-Days)

• HYPO TOOL GRINDERS
(Days)

• TURRET LATHE
(Journeymen-Nights)

• HARDINGE BENCH LATHE SET-UP AND OPERATE
(Journeymen-Nights)

Top Wages... Union Benefits... Overtime
Company paid medical plan, including eye and dental care. Apply In 
Person Or Call

SEWING GIRL
For upholstering work. Union wages. 
Must communicate in English. Have 
experience in sewing and ability to 
learn.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 

337-8015

“Kaczka z Dzika Szpikowana”

 $499
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru  $ 95 
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetof on z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

UPHOLSTERY 
WORK

Must have basic experience and speak 
a little English. We will train.

PARENTEAU STUDIOS
230 W. Huron • 337-8015

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

B&S set up and operator. Good work­
ing conditions. A/C shop. Top wages 
for top man.

CONTOUR 
SCREW PRODUCTS 

593-1702
ELK GROVE VILLAGE

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

“Pierwsza Dama Nocy”
(UPI) — W moskiewskim dzienniku 

w artykule zatytułowanym “Pierwsza 
dama nocy”, felietonista Yakov Boro­
voy “ujawnia” szczegóły z “brudnego”' 
życia Donna Summer.

Borovoy pisze, że ciemna przeszłość 
piosenkarki okryta jest tajemnicą, a 
jej piosenki za które w Stanach otrzy­
muje nagrody) możnaby swobodnie 
nazwać “disco-pomografią”, w której 
sentymentalne melodie minionej de­
kady zostały zamienione na wulgarne, 
seksualne wykrzykniki.

Borovoy posunął się dalej twierdząc, 
że “jedynie biznesmeni uznają ten 
rodzaj twórczości... a Donna Summer 
jest posłuszną im kukłą.”

Borovoy, z którym reporterzy UPI 
połączyli się telefonicznie, zdziwił się, 
że ktokolwiek mógł uznać jego artykuł 
za zbyt surowy.

Ostatecznie — powiedział moskiew­
ski dziennikarz — wspomniałem, że 
Summer jest utalentowaną piosenkar­
ką.

FORGE 
SHOP HELP

“Die Hammer Operator”, “Hammer 
Smith Maintenance Help”. Ogólna 
praca w warsztacie. Stała praca. 
Dobre wynagrodzenie. Wspaniałe 
świadczenia firmowe i wspaniale 
warunki pracy. Wolimy z doświad­
czeniem, lecz nie koniecznie — 
wyuczymy.
ANDERSON SHUMAKER 

824 S. Central Ave.
Wejście od tyłu: 823 S. Central Ave.

MACHINE SHOP 
FOREMAN

English and Polish speaking 
required, to supervise 

Job Shop Machinists
CALL: 

935-0811

671-3000
BINKS MANUFACTURING COMPANY

9201 W. Belmont Avenue • Franklin Park, IL
An Equal Opportunity Employer M/F

EXPERIENCED
WAREHOUSEPERSON

FOR 3-SHIFT PAPER 
CONVERTING OPERATION 

“Excellent Wages and Benefits 
Call Jim Kearney 

376-0355 
2901 W. 36th Place

Equal Opportunity Employer M/F

7149

Brave the chill in the light­
weight warmth of this pullover.

Crochet a new way-start at 
bottom of sleeves, then do body 

.•iA . section,. jpin together,with.yoke.,;> 
US® soft, fluffy mohair. Pattern 
7149: directions for sizes 8-10; 
12-14 included.

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 

< 132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts .. $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $150 
126-Crafty Flowers............ $1.50
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $L50 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs....$1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119 Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares.$1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet............ $1.50
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans ............. $1.50
107 Instant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

KAFETERIA 
KUCHARZ lub KUCHARKA 

Z 2 do 3 letnim doświadczeniem 
Północny zachód i przedmieścia.

Dzwonić:

922-1382 lub 922-1391 
SET UP AND OPERATE 

PUNCH PRESS 
Must set up own work;

Must speak English and Polish
Ph. 254-1342

PACKAGING
Light packaging, piece rątęe,Bart,or 
full time.

Call or apply: 
BLUE JAY FASTENED 

1657 W. Wellington 
871-8150

POTRZEBNI 
PRACOWNICY

DO SPRZĄTANIA 
BUDYNKÓW

W godzinach porannych oraz wieczo­
rowych. Język angielski pożądany. 
Trzeba mieć zieloną kartę lub pozwo­
lenie na pracę.
Zgłaszać się osobiście od godziny 
9:30 rano do 4:30 po południu. Od 
poniedziałku do piątku.

215 N. Desplaines
PORK BONING FOREMAN

5 years experience. Must speak En­
glish. Spanish helpful. Salary com­
mensurate with experience. Call Tom 
for appointment.

927-7515
R. & S. MEAT CO. 

3823 S. Halsted

it Rummage Sale 
Rummage Sale 
Lutheran Church of Peace 

5944 W. Cullom 
Thursday, Apr. 10 

9 A.M.-8 P.M.

if MEBLE_________
CENTRAL FURNITURE

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE WIOSENNYM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE

OTO PARĘ) PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami  $198 
Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”  
Kanapa i fotel  
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa......... ..........
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni

if Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Jerzy Szara ser: PA211671, proszę o 
pisemne skontaktowanie się za wyna­
grodzeniem. 4931 W. School, 60641.

JANITOR
For office areas of national firm located in Lyons, Ill. Permanent 
position w/guaranteed 20 hrs./week. Must be reliable, able and willing 
to work. Must have good understanding of English. Ideal for semi-retired 
person or couple.

CALL FOR APPOINTMENT

U.S. COLD STORAGE
8424 W. 47th St. • LYONS

442-6660
EOE

★ AUTO_______________
SPRZEDAM tanio Blazer ’79 z pługiem 
do śniegu. Tel.: 745-9347,

if Osobiste
PANI Apolonia Obryk, ur. 1923 r., 
będącą na wizycie w Cicero, proszona 
jest o skontaktowanie się telefonicznie 
w pilnej sprawie. 863-1311.

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced. Full Time. First 
Shift. Excellent benefits. Must 
speak English.
AMITY DIE & STAMPING CO. 

3735 W. Belmont 
539-1646  

“Come Live & Work 
in Arizona”

Terrific Openings In Our

Structural Steel 
Fabrication Shop 

WE NEED HELP —
STEADY EMPLOYMENT

PLATE & LAYEROUT $8.10 Hr. 
FITTERS $7.50 Hr. 
JOB SHOP

MACHINISTS $8.10 Hr. 
BURNERS $7.30 Hr. 
Must have 5 to 7 years experience. 
TOP BENEFITS - including 10 Paid 

Holidays, Medical and Dental.
Send Resume or Call 

Personnel Dept. 
(602) 623-5413

CHAPMAN-DYER 
STEEL MFG. CO.

820 SO. EUCLID
TUCSON, ARIZONA 85726
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Ujawniono Poważne Zaniedbania 
Finansowe Szpitala Powiatowego
Rada Powiatowa ujawniła w ubie­

głym tygodniu wynik rewizji ksiąg 
przeprowadzonej przez fachową fir­
mę, która poddała krytyce dotych­
czasową działalność finansową szpi­
tala powiatowego.

Ujawniony raport przeprowadzony 
przez firmę Peat, Martwick, Mitchell 
& Co., stwierdza, że pracownicy szpi­
tala odpowiedzialni za jego działalność 
finansową nie wypełniali siedmiu pod­
stawowych warunków decydujących 
o balansie rachunków bankowych.

Raport ujawnia dalej, iż osoby 
odpowiedzialne za tę dziedzinę dzia­
łalności szpitala, nie posiadały po­
trzebnych ku temu kwalifikacji. “Nie 
rozumiały one tego, co robią, ani 
nie potrafiły nam tego wytłumaczyć” 
głosi raport firmy, która przepro­
wadziła rewizję ksiąg.

Obrabowany z Zapasów
W czwartek obrabowany został Pa­

lestyńczyk, Elias Zanayed, zamiesz­
kujący w północno-wschodniej części 
miasta. Włamywacz dostał się do 
domu przez piwnicę, następnie rozbił 
drzwi sejfu i zabrał 41,000 dolarów 
w banknotach, 500 srebrnych dolarów 
wartości $8,000, biżuterię oszacowaną 
na $15,000. Spod łóżka wyciągnął 
$1,100. Zanayed powiedział policji, że 
zbierał te pieniądze, żeby obronić się 
przed zbliżającym się kryzysem.

O rabunku, telefonicznie, zawiado­
miła go córka. Okradziony powie­
dział, że jest szczęśliwy, że żadne 
z trojga jego dzieci przebywających 
w mieszkaniu nie zostało pokrzywdzo­
ne, i że będą teraz pracować z żoną 
siedem dni w tygodniu, żeby odrobić 
straty.

Rada Powiatowa, po przejęciu w 
grudniu ubr. kontroli nad szpitalem, 
zatrudniła firmę śródmiejską celem 
przeprowadzenia gruntownej i facho­
wej rewizji ksiąg.

Ostateczne wyniki przeprowadzo­
nej kontroli wiadome będą dopiero 
za kilka miesięcy. Tymczasowy ra­
port został opracowany celem za­
poznania Rady Powiatowej z za­
istniałymi poważnymi brakami, które 
wymagają natychmiastowej uwagi.

Raport ujawnia m.in. następujące 
punkty - jako najpoważniejsze za­
niedbania :

• Rozliczenia przeprowadzane po­
między szpitalami — powiatowym i 
Oak Forest, nie są ścisłe. Istnieją 
tu nieregulamości obliczane na sumę 
około $10 milionów.

• Istniejące za ubr. konta bankowe 
nie zgadzały się.

• Szkoła pielęniarska nie była pod­
dana kontroli federalnej, przepro­
wadzanej przez Dept. Zdrowia, 
Oświaty i Opieki Społecznej. Wskutek 
tego utraciła ona przywileje z ko­
rzystania z ważnych dotacji rządo­
wych.

• W ciągu grudnia nie wystawiono 
pacjentom rachunków i nie istnieje 
w tej dziedzinie żaden system kon­
troli.

Firma wydala zalecenie, by za­
angażować natychmiast zespół kie­
rowniczy, składający się z fachowców, 
który zająłby się naprawieniem tych 
uchybień. “Z uwagi na istniejący stan 
rzeczy, zalecenie to winno być wpro­
wadzone jak najszybciej w życie”, 
głosi raport.

Prezes Rady Powiatowej George 
Dunne powiedział, że zalecenia firmy 
będą wprowadzone w życie.

CTA Myśli o Przyszłej Zimie
Powstaje Projekt Budowy Pługu Śnieżnego 

Dla Kolejki
Władze CTA podały do wiadomości, 

że mają nadzieję na zaaprobowanie 
już w krotce przez czynniki federalne 
planów konstrukcyjnych nowego mo­
delu pługu odśnieżającego dla potrzeb 
miejskiej kolejki.

Po doświadczeniach zimy 1978—79, 
kiedy rekordowe opady śniegu spara­
liżowały ruch na liniach chicagoskiej 
kolejki, CTA zleciło opracowanie 
planów konstrukcji urządzenia do odś­
nieżania torów. Nie można bowiem 
było użyć pługu stosowanego w kolej­
nictwie ze względu na trzecią szynę w 
trakcji kolejki miejskiej, która zasila 
w energię elektryczną wagon moto­
rowy.

Sprawa Zwolnień 
Personelu Więzienia 

w Joliet
Stowarzyszenie im. Johna How­

arda, zajmujące się sprawami wię­
ziennictwa, postanowiło pilnie śledzić 
poczynania Wydziału Sprawiedliwo­
ści, który przeprowadza redukcje 
personelu administracyjnego więzie­
nia stanowego w Joliet. Stowarzysze­
nie jest organizacją obywatelską i 
czuwa, jak i inne tego rodzaju zrze­
szenia nad legalnością i przestrze­
ganiem przepisów przez urzędy w 
sprawach, które budzą zastrzeżenia. 
W wypadku więzienia stanowego w 
Joliet zarządano szczegółowej doku­
mentacji zarzutów stawianych zwol­
nionym pracownikom.

George Dunne Udzielił 
Wywiadu Radiowego

Przewodniczący Rady Powiatowej 
George Dunne udzielił wywiadu sta­
cji radiowej WBBM z okazji ponow­
nego wybrania go prezesem Komitetu 
Centralnego Partii Demokratycznej 
powiatu Cook.

W wywiadzie Dunne zapytany o 
możliwość przekazania funkcji preze­
sa Komitetu Centralnego w ręce ma­
yor Byrne odpowiedział, że spekula­
cje na ten temat są pozbawione pod­
staw.

Poprzedni mayor Chicago Richard 
J. Daley pełnił tę funkcję, nie oznacza 
to jednak, że praktyka połączenia 
tych urzędów ma być nadal stosowa­
na.

Z innych spraw Dunne poruszył 
problem Szpitala Powiatowego mó­
wiąc, że władze powiatowe przeglą­
dają obecnie złożony plan firmy ubie­
gającej się o administrowanie Szpita­
lem. Trzyletni budżet zaproponowany 
przez firmę Hyatt opiewa na sumę 
$6 mln. Dunne podkreślił, że jeżeli 
projekt zostanie przyjęty zaoszczędzi 
to wydatków z kieszeni podatnika.

Dunne zapowiedział także, że w 
lecie tego roku urządzony będzie 
“kącik pamięci” w uznaniu zasług 
b. mayora Richarda J. Daley, w głów­
nym hallu Daley Center.

Zespół specjalistów ukończył wła­
śnie projekt pługu odśnieżającego.

Jest to lekki, samobieżny, zasilany 
motorem Diesla wagon z obracający­
mi się “talerzami” podającymi zgar­
nięty śnieg z torów do dyszy przez 
którą następnie wyrzucany jest na 
pobocze toru.

Koszt budowy prototypu tego pługu 
obliczany jest na sumę $300,000 do 
$400,000.

Dyrekcja CTA ma nadzieję, że 
American Public Transit Association 
zainteresuje się tym nowym urządze­
niem odśnieżającym i zatwierdzi jego 
budowę i użycie na terenie stanów 
mających te same problemy z odśnie­
żaniem torów kolejek miejskich z ja­
kimi spotyka się każdej zimy Chicago.

Wiele zakładów produkujących 
sprzęt drogowy już zainteresowało się 
nowym projektem i zgłosiło chęć pod­
jęcia się jego produkcji.

Wagon z pługiem obok własnego 
źródła napędu ma tę zaletę, że od­
garnięty śnieg gromadzi w odpowied­
niej odległości od toru zapobiegając 
przed zsuwanie się co ponownie na 
szyny, oczyszcza bardzo dokładnie, 
nie uszkodzi szyny zasilającej w ener­
gię, jest lekki i porusza się z prędko­
ścią 15 mil na godzinę.

Rzecznik CTA powiedział, że jeżeli 
plany budowy nowego urządzenia zo­
staną zatwierdzone i ruszy produkcja 
już w tym roku to w nadchodzącą 
zimę na trasach chicagoskiej kolejki 
będziemy mogli zobaczyć dziewięć ta­
kich pługów. Tyle bowiem planuje ich 
zakupić CTA.

Dokładniejsza Kontrola 
w Elektrowni Zioń

Mayor miasta Waukegan — Wil­
liam Morris domaga się, by w elek­
trowni atomowej Zioń, położonej 
kilka mil od miasta, zatrudniono in­
spektora z U.S. NRC, który by przez 
całą dobę trzymał kontrolę nad urzą­
dzeniami zapewniającymi bezpie­
czeństwo. Żądanie to spowodował nie­
groźny, poniedziałkowy wypadek, kie­
dy zauważono przeciek gazu radio­
aktywnego do atmosfery.

Mayro Morros uważa, że Edison 
powinien opłacać pracę kogoś, kto 
zostanie tu zatrudniony. Przedstawi­
ciel kompanii Edison twierdzi, że 
niemożliwe jest, by jego firma płaciła 
komuś zatrudnionemu z rangi fede­
ralnej.

Dotąd w elektrowni nadzór nad ty­
mi sprawami trzyma jeden inspektor, 
który przebywa tam jednak tylko do 
południa. Edison jest już w trakcie 
zawierania umowy z kolejnym inspek­
torem, który ma podjąć pracę po po­
łudniu. Pilnowanie reaktora w ciągu 
24 godzin wymagałoby dodatkowych, 
co najmniej 4, pracowników na co 
Edison nie chce się zgodzić.

TEHERAN — Zdjęcie przedstawia boczną ulicę w stolicy Iranu 
na której “milicjant” pełni służbę pilnując tylnego wyjścia 
ambasady amerykańskiej w Teheranie, w której “studenci” 
nadal przetrzymują zakładników amerykańskich. (UPI)

Ujęto 11 Terrorystów
Carlos Torres, Przywódca FALN 

Wśród Aresztowanych
Evanston, II. (UPI) — W piątek 

po poł. policja w Evanston ujęła 11 
osób, które zidentyfikowano jako 
członków terrorystycznej organizacji 
portorykańskiej znanej pod nazwą 
FALN (Forces for National Libera­
tion).

Aresztowanie nastąpiło po zgłosze­
niu do policji w Evanston o napadzie 
i rabunku dokonanym w biurze przed­
siębiorstwa wynajmującego samo­
chody ciężarowe. Napastnicy zabrali 
pieniądze i ciężarówkę. W pogoni za 
przestępcami policja ujęła bez wy­
miany strzałów grupę, która skradła 
ciężarówkę a resztę szajki, także bez 
wymiany strzałów, kiedy zauważono 
zgłoszony do policji, również skra­
dziony w Milwaukee samochód typu 
“van.”

Z pośród jedenastu osób aresztowa­
nych w piątek zidentyfikowano pięcio­
ro. Wśród aresztowanych jest: Car­
los Alberto Torres, 27 — jeden z naj­
bardziej poszukiwanych członków 
grupy terrorystycznej FALN — Matie 
Torres, 25, jego żona, Ida Luz Rodri- 
gez, 29, Dycia Noemi Pagan, 33, Eli- 
zam Escobar, 31. Pozostałych człon­
ków FALN nie udało się na razie 
zidentyfikować.

Zatrzymani zostali oskarżeni o sze­
reg zbrojnych napadów na terenie US, 
nielegalne posiadanie broni i przy­
należność do organizacji terrory­
stycznej.

W okresie od 1974 roku organizacja 
FALN dokonała ponad stu zamachów 
bombowych, w większości na terenie 
Nowego Yorku i Chicago. Jednym 
z ostatnich zamachów był nieudany 
napad na kwaterę wyborczą Cartera 
w Chicago w czasie prawyborów w 
naszym stanie.

FBI miało meldunki, że FALN pla­
nuje szereg napadów na kwatery 
kampanijne zarówno kandydatów de­
mokratycznych jak i republikańskich.

W sobotę w ściśle strzeżonej sie­
dzibie policji w Evanston sędzia 
James Quinlan Jr. przeprowadził 
pierwsze przesłuchania ujętych terro­
rystów. Zatrzymani oświadczyli, że 
są więźniami politycznymi, jako, że 
Puerto Rico jest w stanie wojny ze 
Stanami Zjednoczonymi od roku 
1898. Torres powiedział, że sędzia 
amerykański nie ma prawa oskar­
żać zatrzymanych.

Sędzia Quinlan wyznaczył po $2 
min kaucji na każdego z aresztowa­
nych.

W sobotę przed gmachem policji 
w Evanston, gdzie przetrzymani byli 
terroryści miała miejsce demon­
stracja około 70 osób pochodzenia la­
tynoskiego żądająca “Niepodległości 
i socjalizmu dla Puerto Rico.”

Wszyscy ujęci terroryści zostali 
przewiezieni pod specjalną ochroną 
do więzienia powiatowego.

Walka z Podpaleniami
w Powiecie Lake

Władze powiatu Lake postanowiły 
wypowiedzieć ostrą walkę z podpala­
czami działającymi na terenie powia­
tu. Liczba wypadków pożarów spo­
wodowanych podpaleniem wzrosła 
zastraszająco w ciągu ostatnich dwu 
lat.

Jak wynika z raportów, 19 wypad­
ków podpaleń zanotowanych w roku 
1978 spowodowało straty na sumę 
$59,000. W roku ubiegłym liczba wy­
padków wzrosła do 92 a straty spo­
wodowane podpaleniem wyniosły 
$557,000.

Tylko w pierwszych miesiącach te­
go roku zanotowano 27 wypadków 
pożarów co do których prowadzone są 
dochodzenia, bo zachodzi podejrzenie, 
że powstały one w wyniku podpale­
nia.

Dwa tygodnie temu aresztowano 
trzech młodzieńców podejrzanych o 
podłożenie ognia w czterech poża­
rach. Straty poniesione przez właści­
cieli spalonych budynków oblicza się 
na sumę $85,000.

Rada powiatu Lake postanowiła 
rozbudować oddział do walki z pod­
paleniami, który do tej pory składał 
się tylko z czterech osób, do 16 wy­
wiadowców. Na operację oddziału 
przeznaczono miesięczny budżet w 
wysokości $33,000.

Nowi pracownicy przejdą specjalne 
przeszkolenie a ich dobór gwarantuje 
wszechstronną fachowość. Do od­
działu powołano bowiem dotychcza­
sowych pracowników wydziału poli­
cji, straży ogniowej, powiatowego 
biura prokuratora i stanowego Labo­
ratorium Kryminalistyki.

Przedstawiciel Rady Powiatowej, 
Robert H. Babcox powiedział, że 
rozbudowany wydział do walki z pod­
paleniami zapewni sprawniejsze do­
chodzenia w wypadkach budzących 
podejrzenia o podpalenie nie tylko 
w ośrodkach miejskich ale na terenie 
całego powiatu.

George Rose z powiatowego biura 
szeryfa powiedział w związku z rozbu­
dową nowego wydziału, że tak policja 
jak i straż ogniowa postanowiły ści­
śle współpracować z członkami od­
działu i zgłaszać o każdym wypadku 
podejrzenia o podpalenie.

Inicjatywa Rady Powiatu Lake 
zbiega się z ogólnokrajową akcję za­
ostrzenia walki z plagą podpaleń.

Postulat Zmiany Prawa
Wydział Sądu dla Nieletnich w Cook 

County zgłosił wniosek do Komisji Le­
gislacyjnej z zmianę prawodaw­
stwa w zakresie przestępstw seksual­
nych. Jak dotąd w stanie Illinois wy­
roki odnośnie tego rodzaju prze­
stępstw wydawane są po prowadze­
niu terapii, której najkrótszy okres 
wynosi 2 lata. Było już wiele wypad­
ków, że poszkodowane dzieci opusz­
czały dom, bowiem leczenie, jakiemu 
był poddawany ojciec nie przyniosło 
żadnych rezultatów. Statystyka prze­
stępstw seksualnych, rozpatrywa­
nych przez DCFS (Wydział do spraw 
dzieci i rodziny) wykazuje, że prawo­
dawstwo w tej dziedzinie nie odpo­
wiada rzeczywistości i wymaga jak- 
najszybciej zmiany, albo przekwalifi­
kowanie tych przestępstw do innego 
wydziału.

Pobito Właściciela Klubu
Współwłaściciel klubu punk-rock 

przy 2838 N. Broadway został zna­
leziony w niedzielę rano na podłodze 
w sali klubu nieprzytomny, pobity i 
poraniony nożem.

Policja podaje, że pobitego znalazł 
kolega, kiedy zdziwiony jego nieobec­
nością po zamknięciu klubu, zaczął 
go szukać. Na razie nie znane są 
motywy pobicia, stwierdzono jedy­
nie, że powodem nie był rabunek 
pieniędzy. Policja stwierdziła, że 
pobicie było wyjątkowo okrutne.

Sprzedaż Obligacji Na $200 Mil. 
— Na Cele Szkolnictwa

Jerome Van Gorkon, przewodniczą­
cy Komisji Finansowej sprawującej 
nadzór nad chicagoskim szkolnic­
twem, oświadczył w wywiadzie radio­
wym, iż instytucja ta zamierza wy­
stawić w dniu 29 kwietnia na sprze­
daż obligacje na sumę $220 milionów. 
Pociągnięcie to ma na celu przynie­
sienie pewnej ulgi Radzie Szkolnej, 
która znajduje się w poważnych kło­
potach finansowych.

Jeszcze dwa tygodnie temu Van 
Gorkom powiedział, iż sprzedaż bon- 
dów natrafić może na trudności z 
uwagi na niepewną sytuację, jaka 
panuje na rynku. W czasie nagrywa­
nia programu radiowego pt. “Chicago 
News Conference” dla stacji WMAQ, 
Van Gorkom stwierdził, iż sprzedaż 
wystawianych na 25 lat obligacji, 
będzie miała jednak miejsce.

Liczy on na to, że oprocentowanie 
bondów wynosić będzie od 10 do 11%. 
Wystawienie obligacji na sprzedaż 
ma głównie na celu utrzymanie dzia­
łalności szkolnictwa chicagoskiego. 
Bez tego — zabrakłoby po prostu 
funduszów.

Van Gorkom stwierdził, iż szkoły 
potrzebują $85 milionów w maju i 
$90 milionów w czerwcu. Wystawienie 
na sprzedaż obligacji na sumę $220 
milionów przyczynić ma się do utrzy­
mania działalności szkół do końca 
roku szkolnego.

W okresie letnim spodziewana jest 
pewna ulga w tym względzie. Naj­
większe trudności finansowe zaist­
nieją znowu w październiku, to jest

po miesiącu działalności szkół w no­
wym roku szkolnym. Van Gorkom 
planuje wystawienie w październiku 
na sprzedaż dalszej partii bondów.

W czasie wywiadu prasowego 
oświadczył on, iż zapewnił podwaliny 
pod akcję sprzedaży bondów — w wy­
niku rozmów przeprowadzonych w 
Nowym Jorku, San Francisco i w 
Chicago — z potencjalnymi nabyw­
cami obligacji.

Policjant — Śmiertelnie 
Rani Przestępcę

W niedzielę rano schwytany i śmier­
telnie raniony przez policjanta został 
27-letni Jose Cruz, zam. 1335 N. Ar­
tesian.

Przestępca uzbrojony wtargnął do 
mieszkania swojej dziewczyny, zra­
nił w szyję jej siostrę i rozkazał całej 
rodzinie (10 osób) nie ruszać się z 
miejsc. Po dwu godzinach wyrzucił 
ich z mieszkania, a sam zabarykado­
wał się. Policja, przyjechawszy na 
miejsce, próbowała przekonać Cruz’a, 
by dobrowolnie wyszedł z kryjówki, 
nie wywołało to jednak żadnej reakcji 
z jego strony. Kiedy wreszcie wy­
szedł, starając się niepostrzeżenie 
przemknąć, trafił na policjanta. Za­
nim zdążył oddać strzał, został zra­
niony w brzuch i zmarł w drodze do 
szpitala.

Zraniona przez niego dziewczyna 
przebywa w szpitalu. Dotychczasowe 
zabiegi medyczne nie pomogły, dziew­
czyna jest częściowo sparaliżowana.

Niebezpieczna Sytuacja 
w Więzieniu Federalnym w Marion

Springfield, IL. (UPI) — Rzeczo­
znawcy twierdzą, iż zahamowanie 
pracy, jakiego dopuścili się tutejsi 
więźniowie w więzieniu w Marion, 
IL., w liczbie 412 — wyrażając w 
ten sposób protest przeciw panują­
cym w tym więzieniu warunkom — 
może spowodować poważnę kłopoty 
i doprowadzić może ostatecznie do 
rozruchów.

John McCarthy, reprezentujący 
organizację John Howard Assoc., 
śledzącą życie węźniów, twierdzi, że 
zaistniała tu sytuacja jest bardzo 
poważna i w wypadku, jeśli nie ule­
gnie zmianie — “zrodzić może pro­
blemy bardzo groźne w swych kon­
sekwencjach”.

Więzienie tutejsze jest w pewnym 
sensie spadkobiercą tradycji osławio­
nego Alcatrazu. Posiada ona przepi­
sy, które zaliczane są do najbardziej 
surowych z wszystkich — obowiązu­
jących w więzieniach federalnych na 
terenie kraju.

Przebywają w nim najbardziej nie­
bezpieczni więźniowie. Z ogólnej licz­
by 400, 100 trzymanych jest w szcze­
gólnie rygorystycznych warunkach. 
Jest to jak gdyby więzienie w wię­
zieniu.

W dniu 17 marca wszyscy wię­
źniowie trzymani w ośrodku tym — 
więzieniu położonym w południowym 
rejonie stanu Illinois, w Marion, włą­
czając 21 więźniów, jacy przeniesieni 
zostali tutaj z więzienia stanowego 
w Nowym Meksyku (w następstwie 
krwawych rozruchów w tamtejszym 
więzieniu) — stanowczo odmówiło 
wykonywania jakiejkolwiek pracy.

Grupa więźniów, która zajmowała 
się przygotowaniem posiłków — dla 
innych więźniów, którzy wyrabiali 
dla rządu federalnego meble, prze­
kazała naczelnikowi więzienia Harol­
dowi Millerowi, a później również agen­
cji prasowej UPI, listę obejmującą 10 
postulatów. Wśród żądań tych, znajdo­

wał się także postulat dotyczący po­
lepszenia warunków, konkretnie cho­
dziło o prawa do składania więźniom 
wizyt oraz lepsze wyżywienie.

Przez dwa tygodnie Miller zaprze­
czał, jakoby otrzymał wspomnianą 
listę żądań. Oświadczył, iż był za­
skoczony tym, że więźniowie zaprze­
stali pracy. Później jednakże przyznał 
się do tego, iż otrzymał listę.

Od tej pory Miller nie zabiera na 
ten temat głosu. Co najwyżej po­
twierdza pewne zaistniałe wydarze­
nia, lub też zaprzecza ich zaistnie­
niu, w kilka dni po tym, jak mają 
miejsce.

McCarthy oświadczył, że “niemal 
każde więzienie w kraju znajduje się 
na krawędzi buntu, podobnie jak zda­
rzyło się w Nowym Meksyku i w 
Attica. Marion zaś jest największym 
z wszystkich federalnych więzień.

Oskarżony Podpalacz 
Szefem Gangu

20-letni Eddie Raddatz mieszkaniec 
północno-wschodniej części miasta 
oskarżony został o podpalenie budyn­
ku na 2200 N. California Av., zmu­
szając 20 lokatorów do ucieczki. Na 
szczęście pożar ten nie spowodował 
ofiar w ludziach.

Eddie Raddatz, dowodzący 
gangiem białych młokosów “Palmer 
Street Gaylords,” postanowił zrewan­
żować się za swojego starszego brata, 
pobitego przez Portorykańczyków, 
mieszkających w tym budynku. Po­
żar wybuchł po rozlaniu się syfonu 
z tzw. mieszanką Motetowa.

W dwupiętrowym budynku znajdo­
wała się restauracja i kilka miesz­
kań. Na szczęście o godz. 2:30 po 
południu restauracja była jeszcze 
zamknięta, a wszyscy mieszkańcy 
drugiego piętra zdołali ujść przed 
ogniem.

Odrzucono
Projekty Rozbudowy Dwu Szpitali

Dążenia dwu szpitali znajdujących 
się w południowej części miasta zo­
stały odrzucone przez komisję plano­
wania we czwartek, mimo tego, że 
ogólnie znany jest fakt, że tam wła­
śnie istnieje największa potrzeba na 
rozbudowę.

Komisja zdrowia przy Chicago 
Health System Agency (HSA) nie zga­
dza się z zarządem Woodlawn Hospital 
i Englewood Hospital na projekt roz­
budowy. Problematyczna kwestia zo­
stała skierowana do ostatecznego roz­
patrzenia pełną komisję HSA.

W części Chicago, gdzie oba szpitale 
się znajdują przeciętna ilość łóżek 
szpitalnych na ilość mieszkańców ma 
się jak 1,5 do 1,000; podczas gdy 
przeciętna stanowa wynosi 4 do 1,000, 
a w okręgu Chicago 5,4 do 1,000.

Richard Krakowski, przedstawiciel 
agencyjny, powiedział, że południowa 
część miasta cierpi na chroniczny brak 
miejsc w szpitalach.

Komisja HSA odrzuciła mimo tego 
projekt rozbudowy tych szpitali, po­

nieważ standard ich wyposażenia i fi­
nansów nie odpowiafa temu, który zo­
stał ustalony w stanie. Poza tym, 
kiedy procent zajętych łóżek w szpitalu 
powinien wynosić 85%, w szpitalu En­
glewood zajętych jest tylko 70% 
miejsc.

Szpital ten dąży do podniesienia 
miejsc z 150 na 170. Koszt takiej in­
westycji mieścić się będzie w grani­
cach $20 milionów.

Przewiduje się że, rozrost szpitala 
Woodlawn będzie kosztował 17,5 milio­
nów. Krakowski powiedział, że szcze­
gólne zapotrzebowanie szpitalnych 
łóżek zaznacza się w oddziale położ­
niczym.

Komisja HSA stwierdziła, że w wy­
mienionych szpitalach brak jest odpo­
wiedniego połączenia z innymi, co 
również obniża ich sprawność i stawia 
pod znakiem zapytania decyzje o roz­
budowie.

Na ostateczny wniosek, prawdopo­
dobnie negatywny, jeszcze się ocze­
kuje.


